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Sportowego i Gdańsku znają się na rzeczy
ukaże się

w sobotę Setki entajristów^ ojcowie miasto
eslra (ramwajarzy, medal 500-kda
przydział nowego mieszkania

wszystko na powitanie

mistrzyni olimpijskiej
GDAŃSK, 18.13 (tel, wl.). Już w poniedziałek mieszkańcy 

Wybrzeża oczekiwali na Dworcu Głównym w Gdańsku na przy­
bycie złotej medalistki z Melbourne, Elżbiety Krzeslńsklej. 
Niestety, przyjazd EH do Gdańska opóźnił się o jeden dzień 
i dopiero we wtorek mogło dojść tutaj do uroczystego I bardzo 
serdecznego powitania. Odłożenie terminu nie w-plynęlo bynaj­
mniej na temperaturę powitania 1 frekwencję. Mistrzyni olim­
pijska była tym przyjęciem bardzo wzruszona i niemal całko­
wicie zaskoczona. Gdańszczanie znają się już doskonale na 
tego rodzaju uroczystościach. Przecież przed czterema laty mieli 
okazję witać Zygmunta Chychlę, który w Helsinkach zdobył 
pierwszy po wojnie zloty medal dla naszego kraju. Świadko­
wie wtorkowego powitania EH Krzeslńsklej, byli jednak zgod­
nego zdania, że tym razem przyjęcie było jeszcze bardziej go­
rące.

Zacznljmy jednak od począt­
ku. •

Oto pociąg z Warszaw?’, wio­
zący Krzesińską z mężem-tre- 
nerem i z przedstawicielem 
gdańskiej Sekcji Lekkoatlety­
cznej — jest już w Tczewie. Na 
korytarzu wagonu robi się co­
raz ciaśniej, bo wśród pasaże­
rów rozeszła się wieść, iż jedzie 
nim zioła medalistka i od tego 
momentu co chwila zagląda 
ktoś niby przypadkiem do prze­
działu, aby na własne oczy zo­
baczyć bohaterkę Igrzysk w 
Melbourne.

Tak wygląda «loty medal — mówi Ela pokazując mężowi śWoje trofeum
’ • ’ ' Fot. CAF

Na stacji 
miejscowych 
ców, którzy

czeka już grupa 
dziewcząt i chłop- 
jakimś „węchem"Serdeczne powitanie

olimpijczyków

w Budapeszcie
BUDAPESZT, 18.12 (tel. wl.). 

We wtorek rano powróciła do 
Budapesztu olimpijska ekipa 
Węgierska, witana owacyjnie na 
Dworcu Zachodnim przez kilku­
tysięczny tłum. Węgierscy olim­
pijczycy w drodze powrotnej 
byli również bardzo serdecznie 
Witani w Mediolanie, w Trieście 
1 Belgradzie.

W Mediolanie z olimpijczy­
ków węgierskich odmówili po­
wrotu lekkoatleta Rozsnoyi (w 
Melbourne drugi na 3000 m z 
przeszkodami), gimnasty.czka 
Aliz Kertesz i pięcioboista Mol- 
drych. Rozsnoyi i Kertesz wy­
jechali do USA, zaś Moldrrch 
do Szwecji. Tak więc w sumie 
nie powróciło do kraju z Igrzysk 
48 osób w tym 45 sportowców 
1 trzy osoby towarzyszące.

Między wysiadającymi z po­
ciągu ujrzeliśmy także trzykrot­
nego mistrza olimpijskiego La- 
szlo Pappa i jego trenera Adle­
ra. A więc pogłoski o jego wy- 
jeżdzie do Ameryki okazały się 
zwykłą „kaczką". Papp powie­
dział. że nie ma wcale zamiaru 
już teraz wycofywać się z czyn­
nego żrcia sportowego, a trener 
Adler dodał, iż liczy jeszcze na 
slart swego wychowanka pod­
czas Igrzysk Olimpijskich w 
Bzvmie.
. Na temat Pietrzykowskiego 
Papp oświadczył, że co prawda 
M Melbourne miał z nim trudną 
przeprawę, ale wyda je mu się. 
iż polski pięściarz był w znacz­
nie lepszej formie podczas tur- 

‘ nieju w Warszawie.
W. Wieromiej

&

Po raz pierwszy po powrocie Stefaniuk uśmiechnął się na dowcipne wezwanie naszego fo­
toreportera (o czym pisaliśmy szerzej w poprzednim numerze Przeglądu). Ze Stefaniukiem roz­

mawia gimnastyczka Szczerbińska. W głębi jej koleżanka Stachów
' Fot. E. Warmiński

Kandydaci na Hiszpanie
będą trenowali

Koszykarze CWKS 
już wylądowali 
w Brukseli

Lodowisko
w Alma-Atn

MOSKWA. 18.12 (teL wU Polsc? 
łyżwiarze w jeżdzle szybkiej po 
dwutygodniowym pobycie w Swiej- 
dtouśku. na wspólnym treningu^ z 
łyżwiarzami radzieckimi i 
przvbyli na dalszy - trening do 
Moskwy. W dniach 2o i .26 bm. 
wezmą oni udział w między nai o- 
dowych zawodach.

Wielkie wrażenie na naszycn 
łyżwiarzach zrobiła wiadomość o 
zniszczeniu przez, ruchy tektonicz­
ne słynnego lodowiska wysokogór­
skiego w Alma-Ata. zwłaszcza, ze 
kilku z nich było’ tam 
gu przed dwoma laty, w 6bHH 
projektuje się zbudowanie1 nove* 
go. wysokogórskiego lodowiska na 
Kaukazie.

w Szklarskiej Porąbie
Prace, mające na celu przygo­

towanie polskich Juniorów na przy­
szłoroczny turniej FIFA, trwają 
nadal Po przeprowadzonych w 
nażdzlerniku eliminacjach w War­
szawie i spotkaniach kontrolnych 
lwu teamów na Śląsku pozostało 
na nlacu boju 40 wybrańców, któ- -zy w dniach od 27 grudnia do 
10 stve-nia 1957 r. przejdą ko 
ipfnv '«i-lif na obozie kondycyjno- 
szkoleniowym w Szklarskiej Po- 
ręb|ei

Na 2tvgodntowe zgrupowanie 
lo Szklarskiej powołani zostali 
następujący zawodnicy:

bramkarze: Stein, Pohl, Leś­
niak; ,

obrońcy: SadłowskI, Llnowskl, 
Cieszowiec. Janek, Łachodziak, 
Szumski. Krzyżanowski, Tomas, 
Szymczyk;

ponibcnley: Marks,
Łuczak, 
Sarna/ 
ski;

Zadrożyńskl, .
Struezak, 
Nieroba.

Kucharczyk. Wojęlechow-

napastnicy: Ciepły, Muslał, Fą,- 
I ber,. Czarniecki, Pogrzeba, Kubu-

przed turniejem
świątecznym

siak, Chmielewski. Lerch. Hajduk. 
Reinhold, Malvszczak. Marciniak 
Gałeczka, Kasprzyk, Croch, Osak. 
Jóżwlak, Olszówka, Banik, Matu­
szyński.

Kierownictwo obozu stanowią 
wiceprzewodniczący komisji mlo 
dzleżowej PZPN — Wiesław Mpto 
czyńskl: trenerzy: Kazimierz Gór 
ski. Zygmunt Jesionka, Ryszard 
Koncewicz, Władysław Stiasny 
oraz lekarz Henryk Soroczko.

Cała ekipa zamieszka w Domu 
Wypoczynkowym „Belweder", w 
Szklarskiej Porębie Górnej.

Na zgrupowaniu czeka młodych 
piłkarzy usilna praca. Już od 
godz. 7 rano będą oni na nogach, 
a na spoczvnek udawać słę będą 
dopiero o 22. W tym czasie w za­
leżności od programu dnia prze­
bywać będą, poza przerwami na 
nosiłki, w terenie, na boisku, bądź 
w-sali wykładowe|.- Podczas trwa­
nia obozu przewiduje się na teo­
rie 23 godzlnv. a na zajęcia prak­
tyczne —■ 44- W dniach 5 1 9 sty­
cznia przewidzlane-są-mecze spar- 
jrlngowe.^tVech)

BRUKSELA, 18.12 (tel. wl.). 
nnniedztalek pa południu sarpN^ 
tern Itnłi lotniczych ..Sabina” przy 
byli do stolicy Belgii koszykarze 
CWKS Warszawa.

Titmiej międzynarodowy, w któ­
rym będą oni starto-.rar stracił 
jednak nieco na atrakcyjności.

«ka Simenthal Mediolan oraz hł- 
■szpańska Real Madryt odwołały 
= 'vr»j przyjazd. Ostatecznie mistrz 
Polski walczvd będzie tylko ze 
Sp.nrtakiem Praaa SoUolovo oraz 
r dwoma zespołami belgijskimi — 
Royal IV Bruksela i Royal Racinq 
Club Bruksela (gosponarz tur 
ni®! uh

Turniej rozegrany wlec hędrl*» 
systemem każdy 7. każdym: w pią­
tek 21 bm. spotkają się: CWKS 
W-wa — Royal IV I Spartak Pra­
ga — Royal Racinq; w sobotę 22 
hm: CWKS W-wa — Royal Racinq 
1 Spartak Praqa — Royal IV oraz 
w niedziele 23 bm: Royal Racinq 
— Royal IV | CWKS W-wa —
Spartak Praga.

Zawody rozegrane
która

zostaną
pomścić

W Zakopanem odbywają się już zawody narciarskie. Sezon jest więc w całej pełni. Przebywają 
tam narciarze Bułgarii, NRD i Węgier, którzy trenują-wspólnie z Polakami. : Na . zdjęciu: Jan

Ciaptak na Jreningu Fot. CAF .

Narciarze nie próżnują
o 1

£
zawodami na Gubałówce

błyskawlcznle odkryli nasz 
przedział i wciskają głowy do 
jego wnętrza. Pociąg stoi tutaj 
jednak bardzo krótko Krótkie 
gratulacje i odjazd. Za kilka­
naście minut będziemy już na 
dworcu w Gdańsku.

Spokojnie szykujemy się do 
wyjścia, ledwie jednak zeszli­
śmy ze stopni wagonu, zostali­
śmy z miejsca porwani przez 
wir wydarzeń. Że coś się bę­
dzie działo, zorientowaliśmy się 
po licznych okrzykach rozgo­
rączkowanych ludzi na peronie.

— Gdzie jest Ela!? — zawo­
łanie to błyskawicznie obiegło 
cały peron.

Za chwilę wokół wysiadają­
cej z wagonu Krzesińskiej zro­
bił się niesamowity tłok. Jacyś 
młodzi ludzie porwali ją na 
ramiona i wśród radosnych 
okrzyków, które miały być 
pierwszymi gratulacjami — po­
wiedli ją ponad głowami zwar­
tego tłumu w kierunku środka 
peronu.

Ten marsz triumfalny odby­
wał się już w rytm marsza, 
dziarsko wygrywanego przez 
dętą orkiestrę tramwajarzy. W 
oknach wagonów pojawiły się 
zdziwione twarze podróżnych, 
wystraszonych nieco nagłym

ZAKOPANE, 18.12 (tel. wł.). 
Pierwszą przedsezonową narciar­
ską eliminację biegową mamy 
Już poza sobą. W poniedziałek na 
północnych stokach Gubałówki od­
były się biegi na 5 km kobiet I 
juniorów oraz 12 km dla seniorów 
— biegaczy 1 kombinatorów.

Pierwsze eliminacje odbyły się 
w niezwykłych, Jak na tę porę ro­
ku warunkach. Piękna, słoneczna
pogoda, temperatura plus . 15
stopni, na trasie śnieg częściowo 
zlodowaciały, częściowo roztopić* 
ny na papkę. Zwycięzcami w tym 
pierwszym galopie zostali: wśród 
kobiet — Pęksa (GwJ, wśród męż­
czyzn — Kwapień (Gw.), a u-Ju­
niorów — Krok (AZS).

15 kobiet wyruszyło do walki 
na 5 km. . Z czołowych zawodni­
czek zabrakło na starcie tylko Ma- 
rusarz-Karptelowej.

Wiele wyjaśniło się Już na sa­
mym starcie. Bukowa, o której 
fama głosiła, że Jest. Już w -nad- 
zwyczajnejJormie, z własnej-winy ... Fr.Groń-Gąsienica

spóźniła, się ,na start, półtorej mi­
nuty. Regulamin narciarski do­
puszcza spóźniających się do za­
wodów, lecz liczy im się czas star- , 
tu taki, Jaki podany jest ha U-' 
ścię. Przy wyrównanej klasie naj­
lepszych, trudno było uwierzyć, 
aby Bukowa potrafiła odrobić tę! 
zaległość czasu. O mało Jednak do 
tego nie doszło. Bukowa jest 
świetnej formie, gdyby wystarto-' 
wała prawidłowo, prawdopodob­
nie wygrałaby bieg. 1

O pierwsze miejsce walkę sto­
czyły gwardzistki: Pęksa 1 Krzep­
towska. Zwyciężyła pierwsza Z' 
nich, dzięki lepszemu finiszowi. 
Na uwagę zasługuje doskonały re­
zultat Hani Krzeptowskiej, młod­
szej . siostry naszej olimpijki. W. 
trakcie biegu doszło db „rodzin­
nej" walki. Obie siostry spotkały 
•się na trasie, młodsza uległa star-. 
szej dopiero' na ostatnim odcln- ' 
■ku przed metą.

Poniedziałkowa . eliminacja bie­
gaczekWyjaśniła właściwie wszyst­
ko. Do reprezentacji Polski można 
śmiało powołać sześć pierwszych 
na mecie zawodniczek.

Dokończenie na str. 3

Istotnie 
dawno

tumultem na peronie, 
mieszkańcy Gdańska

Dokończenie na str. 3

na dwa mecze w Polsce

nie pamiętają, aby tak gwar­
nie witano tutaj kogoś. Długi 
warkocz powiewający ponad 
zbitą ciżbą ludzką, szybko jed­
nak wyjaśnił sytuację i ręce 
same się już składały do okla­
sków.

Krok za krokiem grupa z Elą 
na ramionach dobrnęła do gro­
na osób oficjalnych. Na Krze- 
sińską czekała tutaj miła nie­
spodzianka. Po krótkim prze­
mówieniu przedstawiciela miej­
scowych władz, które słyszeli 
tylko najbliżej stojący — wrę­
czył on mistrzyni olimpijskiej 
nakaz na nowe, dwupokojowe 
mieszkanie.

6.ona
osób. Na razie koszykarze CWKS 
trenują w sali gospodarzy XIII 
świątecznego turnieju międzynaro­
dowego.

Poleks (z lewej) niezbyt czysto 
skontrował Szymaniaka podczas 
meczu o mistrzostwo II ligi po­
między Budowlanymi Warszawa 
a Stalą : Gdańsk. Zwyciężył

Szymaniak z Budowlanych
Fot. E. Warmiński I

TRUDNE ZADANIE KWAPIENIA

Błyskawiczna ankieta typująca 
zwycięzców w biegu na 12 km ■ 
mężczyzn, dała Jednobrzmiącą 
odpowiedź. Wszyscy Jednogłośnie 
podawali nazwisko Kwapienia, Jed­
nak zwolennicy tego zawodnika 
mieli okazję podczas biegu, zwąt­
pić w Jego sukces. Ale nie uprze­
dzajmy faktów.

Z czołowych zawodników — 
Bukowski ma numer startowy 4. 
Zelek — 9. Marek — 59, a Kwa­
pień aż 62. Cl, co biegli później, 
mieli oczywiście znacznie gorsze 
warunki.

Twarda walka zaczyna się od 
pierwszych kilometrów. Nadcho­
dzą z trasy wieści, że Zelek bieg­
nie bez wysiłku i ma najlepszy 
czas na pierwszych trzech kilo­
metrach. Kwapień wiedząc, że tym, 
którzy są w przodzle, lżej się bieg­
nie, nie oszczędza sił 1 narzuca 
bardzo ostre tempo. Doskonalą 
formę demonstrują kombinatorzy 
— Karpiel 1 Styrczula (CWKS) l 
zupełnie nie ustępują specjalistom 
od biegów. Podobnie zr .sztą spi­
sują się gwardziści: Kowalski. 
Mraclolnlk I Groń.

Na 9 km trasy notujemy nastę­
pującą kolejność: prowadzi Kwa­
pień o 27 sek. przed Zelkiem, a 
dalej: Styrczula, Bukowski, Sob­
czak, Wójcik, Ziemba, Kowalski 1 
Mraclelntk. Rozstrzygają ostatnie 
3 km. Karpiel i Styrczula łamią 
narty 1 odpadają z walki. Zelek

Zwycięzca biegu maratońskiego na Igrzyskach w Melbourne po
przybyciu do Paryża witany byl serdecznie przez swych kolegów

a Instytutu Sportowego . Fot, CAF. .

DRUŻYNA wielokrotnego mistrza
Polski w boksie — CWKS 

Warszawa stanie w czwartek przed 
trudnym zadaniem. Jej przeciwni­
kiem będzie doskonała drużyna 
jugosłowiańska Partyzant Belgrad, 
która przyjechała do Warszawy w 
najsilniejszym składzie. W zespole 
naszych gości, aż roi się od wie­
lokrotnych reprezentantów Jugo­
sławii. Belgradzki Partyzant Jest 
nie tylko najsilniejszym zespołem 
Jugosławii, ale także należy do 
jednej z najlepszych drużyn w 
Europie. Na blisko 50 spotkań 
międzynarodowych, pieśclarże bel­
gradzcy przegrali tylko 3 mecze, 
mianowicie z Csepcl Budapeszt 
6:10. ze Stuttgartem (NRF) 9:11, 
oraz z UDA Praga 9:11.

Oto skład Partyzanta Belgrad: 
waga musza: Palle, kogucia: Ml- 
trovic, rez. Illjm, piórkowa: Rada- 
nov, lekka: Vitlc, lekkopółśrednta: 
Nlkollc, półśrednia: i Sovljanski, 
rez. Golle, lekkośrednla: Pavllc, 
rez. Proklc, średnia: Popovic, rez. 
Jagodic, półciężka: Bogunlc, cięż­
ka: Sole.

W tegorocznym międzypaństwo­
wym meczu Polska — Jugosławia 
w dniu 31 sierpnia w; Belgradzie, 
walczyli z drużyny Partyzanta _  
Palle, Mltrovlc, Vltlc 1 Bogunlc. 
Palle, który jest dziew lęclokrot- 
nym mistrzem swego ; kraju, wy--

grał wówczas z Lltke, Mltrovlc 
zremisował z Adamskim, Vltlc po­
konał Wojciechowskiego II, a Bo- 
gunie zremisował z Grzelakiem. 
W Sarajewie Palle po raz drugi 
pokonał Lttkego, a Bogunlc zwy­
ciężył Grzelaka. ‘

Oprócz tej czwórki, szczególną 
uwagę należy zwrócić na wetera­
na Sovljansklego (9-krotny mistrz 
Jugosławii), który mimo funkcji 
trenera Jest -Jeszcze czynnvm za­
wodnikiem. ;

Drużyna warszawskiego CWKS 
wystąpi w nieco osłabionym składzie 
— Kuklera i Nledźwledzkle- 
go. Natomiast w szeregach wojsko­
wych walczyć będzie . zdobywca 
brązowego medalu olimpijskiego 
— Zbigniew Pietrzykowski i Zy- gmunt Milewski. . y
, Skład CWKS będzie następujący: 
musza: Czullńskl, kogucia: B. Piń- 
skl,‘ piórkowa: Boczarski, lekka- 

lekkopMśrednla: Milawi 
s Kgss&.ę&jws

Z .uwagi na zajętą -przez cyr­
kowców^ halę Gwardii, mecz Par- 

Belgrad — CWKS Warsza­
wa rozegrany zostanie w Łodzi w 
czwartek o godz. 17.. Drugie sno. 
stWM. ^hm^w J"?"5!o«<ańscy 

■slęJsęowym cwks,
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Gwardia
wyjasma

W związku z informacjami, 
jakie ostatnio ukazały się w 
prasie na temat fuzji dwu klu­
bów stołecznych (Polonii i 
Gwardii), Zarząd Stołeczny ZS 
Gwardia nadesłał nam list tre­
ści następującej:

W związku z licznymi notat­
kami w prasie na temat ewen­
tualnego połączenia Polonia — 
Gwardia Warszawa — Zarząd 
Stołeczny ZS Gwardia komuni­
kuje, że dotychczas nie było 
żadnych oficjalnych rozmów o-

Wiecznie żywe sprawy młodzieży

Czy tylko SKS-y
są kopciuszkiem sportu w szkole

PROBLEMY sportu szkolnego 
stają się coraz częściej przed,- 
miotem publikacji prasowych. 
Coraz bliższe wydają się też być 

perspektywy uporządkowania 
podstawowych prac w tym za­
kresie. Coraz więcej działaczy 
sportowych pojmuje koniecz-

o sport, o rekordy. Wychowanie 
fizyczne to sprawa zdrowia 
dziecka. I tak powinno być. A 
jak jest?

GORZEJ NIŻ ŻLEt

bu zarządów na ten temat. Fak- ność ustalenia rozumn 
t.v podane w notatkach Sztan-1 działania w szkołach,

ność ustalenia rozumnego planu
bowiem

daru Młodych i Expressu z dnia j wszyscy zdajemy sobie sprawę 
12.XII.1956 r. odnośnie rzeko- , z tego, że rozwój i siła szkolne- 
mycli sprzeciwów słabszych za- ! go sportu warunkuje rozwój i 
wodników i „rozrabiactwa" nie- l określa siłę sportu w ogóle.
których trenerów, sprzeciwia- | Ale, na wychowanie fizyczne 
jących się połączeniu Polonii z | w szkole (jako części składowej 
Gwardią, nie odpowiadają rze- ' ogólnego programu wychowania 
czywJsfnści, ' szkolnego) składa się nie tylko

Zarząd Stołeczny ZS Gwardia. ' uc?e?tnictwo r-ześci młodzieży
stojąc na stanowisku dobra 
sportu polskiego, rozpatruje ak­
tualnie szereg projektów zm’e- 
rrających do jak najwłaściwsze­
go ustawienia swej działalności.

O podjętych decyzjach poin­
formuje opinię publiczną,

szkolnej v dobrowolnych szkol­
nych kolach sportowych. Pod­
stawą, warunkującą z kolei roz­
wój dobrowolnego szkolnego 
sportu, jest obowiązkowe wy-

J. SirUn o Olimpiadzie
W najbliższy piątek 21 bm. o 

gcxizinie 16 w świetlicy CHPD 
(V piętro), przy ul. Nowogrodz­
kiej 31. odbędzie się organizo­
wane przez, stołeczną Spartę 
spotkanie Janusza Sidło z mło­
dzieżą szkolną, w czasie które­
go srebrny medalista z Melbour­
ne podzieli się wrażeniami z 
pobytu I startu w Australii.

Trybuna oldboy’d

Dysproporcje

Badno

i Piątek

chowanie fizyczne, 
odrębny przedmiot 
Przedmiot niestety 
niedoceniany.

Obowiązkowe w.

stanowiące 
nauczania, 
wyjątkowo

f. powinno
być — bez przesady — kliniką 
zdrowia dzieci. Uprawianie ćwi­
czeń ruchowych, według prze­
myślanego programu powinno 
pomóc dziecięcemu organizmo­
wi w harmonijnym rozwoju, za­
hartowaniu się, może w poważ­
nym stopniu wyrównać wady 
fizyczne, powstałe na skutek 
niskiego poziomu życia w wie­
lu rodzinach. Tu już nie chodzi

telegraficznym skrócie

Zacznijmy od listów naszych 
czytelników, którzy bardzo czę­
sto wracają do tej sprawy.

Janina Polkowska nauczj'- 
cielka z Poznania pisze:

„Uczę w klasie 4, w klasie, 
która do tej pory nie miała 
systematycznie i dobrze pro­
wadzonej lekcji w.f. Dzieci w 
wieku 10—11 lat nie potrafiły 
zrobić poprawnie przysiadu, 
rie uw.inly poruszać się w gro­
madzie, utworzyć koła, szere­
gu, nie reagowały na sygnały, 
polecenia itp. Takich klas w 
Polsce jest bardzo dużo. Czy 
możliwe jest bez tych pod­
staw w.f. zaczynać cośkol­
wiek? Czy te nawyki osiąga 
się łatwo w klasach wyż­
szych? Każdy wie, że nie. I 
dlatego czas poprawić wycho­
wanie fizyczne przede wszyst­
kim w szkołach podstawo­
wych, w klasach od 1 do 4. 
Chcąc zbudować sport w szko­
le, istnieje potrzeba poprawie­
nia programu nauczania w.f. 
1 dlatego trzeba egzekwować, 
egzekwować i jeszcze raz eg­
zekwować program nauczania, 
doszkalać nauczycieli..."
Jest pewne, że w wielu tysią­

cach szkół w Polsce szczególnie 
w szkołach podstawowych na 
wsi, wychowanie fizyczne jest 
czystą fikcją.

WŚRÓD wszystkich działaczy, kibilców 1 entuzjastów spor­tu trwa ożywiona dyskusja o osta­
tecznym kształcie struktury ruchu sportowego w naszym kraju. Dys­
kusja, dyskusją, a niezależnie od tego w większości sekcji GKKF działacze pi::vstąpl1l Już do reor­ganizacji w praktvce Orlwledzillś-

połowie lutego; kolarstwo — października, w styczniu 
twierdzenie statutu l wybory władz; tenis ziemny — od

od za- do 16 
od

REJESTR ZARZUTÓW

etatn
;lo sekcje GKKF 1 telegraficznym o- l z frontu prze-

kształcenia się sekcji w samodziel­
ne związki sportowe.

KLAMKA ZAPADŁA...
w następujących sekcjach, które 

Już są de nomlne związkami spor- 
to rym!:piłka nożna — PZPN Istnieje od 9 grudnia, a tymczasowy za­rząd przygotowuje projekt sta­tutu, którw będzie zatwierdzony 

przez walno zebranie w drugiej

Z przebiegu

narad
tereaowych

W ubleclvin tygodniu odbyła 
narada aMwvu sportowego wo­

jewództwa opolskiego, z udziałem 
około dwustu osób.Na naradzie obecny był wice- 
przewodnicząc?’ GKKF Procek, kiórv w snoim przemówieniu, m.

zaprzeczył w prasie, poby-

..pro vpadkow- 
npgo zdania

jwlynln do 
sform ulowańdziałach.

Sobolewski.
ądkowir owego słyn- 
uąplonla. lak np. ob. tóry potwierdzi! w zu ej"" prasy z wystą-

gi-jrlnla br.: wioślarstwo
15 grudnia br.;Nieco odmienna sytuacja Jest z narciarstwem I żeglarstwem. Otóż

narciarze postanowili od 1 stycz­nia 1957 r. przejść na tymczaso­wą formę pracy, z przyjęciem na­zwy związku. Po zakończeniu zaś 
serónii, od 1 lipca powołany zo­stanie całkowicie samodzielny 
związek. Podobna sytuacja Jest z 
żeglarstwem, z tym, że ostatnia krajowa narada aktywu sportowe­
go tej dyscypliny uchwaliła już de­
finitywnie reaktywowanie PZZ od 1 stycznia 1957 r.

JUŻ WKRÓTCE...
prawdopodobnie zostaną prze­

kształcone w związki sportowo ni­żej wymienione sekcje:boks — powołanie związku 
nastąpi w najbliższych dniach na plenum sekcji; gimnastyka — w I kwartale 1957 r. (niezależnie od reaktywowania PZG, działa­
cze gimnastyki proponują powo­łać do życia powszechną orga­nizacji w. f.): hokej na lodzie 
•_ W 'stvcznlu:' Jeździectwo —w styczniu; kajakarstwo — w I kwartale 1957 r.; lekkoatletyka 
— 30 grudnia: łucznlctwo — w marcu ‘1957 r.: sport motorowod­
ny — 30 grudnia br. (Związek Motorowodny przyjmle nazwę Polskiel Federacji Motorowod­nej): pływanie — marzec 1057 r.: pięciobój nowoczesny — luty 
1957 r.; piłka ręczna — w naj- ■ ■■■   ■- - •— że nabliższym czasie z tym, siedzibę centralnych ----- 
związku proponuje się Katowi­ce: szermierka — w I kwartale

władz

1957 r.: strzelectwo — 28 gru­
dnia br.:Siatkówka — powstała Już komi­sja organizacyjna związku, opra­cowująca statut. Ale z ostateczną 

decyzją działacze sekcji nie śpie­szą* sie. uważając, że zmiany, któ­re już* teraz rozszerzyły uprawnie­nia sekcji, są na razie wystarcza­jące. . Analogiczna sytuacja Jest w koszykówce.

kuiącet rlzlalaczv sportowych oraz 
ob. Jiiścińska. która zacytowała ze swoich nota^k dosłowne wy po- j 
wiedzi ob. Procka.wracaiąr do pizeblegu narady, trteba porlkreflić żywy udział w 
d^skusli nauczycieli wychowania 
fizycznego zarówno ze szkól li­
cealnych jak i zawodowych. A oto najwazniejąze wnioski Opola na naradę krajową:

* znieść nieuzasadnione uprzy- 
wllejowanlo Gwardii I CWKS:zezwolić żołnierzom, będą­
cym w czynnej służbie wojskowej, 
ńa uprawianie, sportu w klubach 
cywilnych;i w porozumieniu z Minister­stwem Oświaty ustalić formy 
współpracy klubów zc szkołami. 
Kategorycznie przestrzegać w 
szkołach lekcji wychowania fizy­cznego I nie dopuścić do lekcewa­
żenia tego działu wychowania:* wprowadzić dla sportowców 
zntżkę kolejową w wysokości 66 
proc.

Delegatami na krajową naradęwybrani zostali znani działacze
opolskiego sportu — Moskal. So- bolewBkf. Soppa, Ratajczak. Ju- 
śclńska, Krasoń 1 Dobrzantecki.

W. Soppa
W Białymstoku odbyła się kon­ferencja aktywu sportowego tego 

miasta l powiatu, która zgroma­dziła ok. 40 działaczy, nauczycieli w.f..- sędziów | sportowców. Szko­da. że na ten sportowy sejmik nie 
przybyli przedstawiciele AZS — zrzeszenia, które odgrywa powa­
żną rolę w sporcie białostockim.

Zebrani zgodnie wypowiedzieli się za zmianą dotychczasowej 
struktury sportu I uznali za rzecz konieczną utworzenie w Białym­stoku klubów sportowych, które 
w początkowym okresie powinny korzystać z dotacji państwowych.Burzliwą dyskusję wywołała 
sprawa sportu szkolnego. Zdaniem zdecydowanej większości działa­czy przyszła struktura organiza­
cyjna aportu szkolnego nie po­winna w żadnym wypadku prze­kreślać startu wybitnie uzdolnio­nej młodzieży szkolnej w barwach klubów terenowych.

P. Kowalski

Na froncie

BRAK ZDECYDOWANEGO 
STANOWISKA...

zaobserwowaliśmy w takich cjach Jak:
łyżwiarstwo figurowe I 

wlarstwo szybkie — prace

sek-
łyż-
nadewentualnym powołaniem związ­

ku odlo. ono do zakończenia se­zonu; podnoszenie ciężarów — 
plenum sekcji odbędzie się w 
styczniu, nic Jednak nie wska­zuje na to. aby powotano na nim związek; saneczkarstwo I bobs­leje — wszelkie prace, a nawet 
rozważania nad sprawą związ­ku — odłożono do zakończenia 
sezonu; zapasy — zdania są po­dzielone.

(Mag)

Na konferencji nauczycieli w. 
f. w Katowicach słyszałem raz 
po raz zdania mówiące o nlc- 
przeprewadzaniu przez nauczy­
ciela w. f. lekcji, o odrabianiu 
na nich prac nie mających nic 
z wychowaniem fizycznym 
wspólnego. Nauczyciele opowia­
dali o niskim poziomie prowa­
dzonych zajęć, wizytatorzy o 
brudnych odrapanych salach 
gimnastycznych, zaśmieconych 
boiskach szkolnych i niewyko­
rzystywanych od lat natryskach, 
nieodpowiednio ubranych i przy­
gotowanych do zajęć nauczycie­
lach. Rejestr zarzutów był o- 
gromny. Nauczyciele nie bali 
się mówić o rzeczach przykrych. 
Zresztą tak źle o w. f. opowia­
dają nie tylko sami nauczyciele. 
Przytaczam urywki listu jednej 
z uczennic 11 klasy szkoły o- 
gólnokształcącej ze-Śląska:

„...lekcje w.f. śą. u nas o- 
gromnie nudne. Nie ma nau­
czyciela, który by chciał je 
uatrakcyjnić, a co najgorsze, 
nikt nie chce w.f. prowadzić. 
Stopnie oczywiście stawiane 
są „na oko". Chociaż jest u 
nas w szkole sala gimnastycz­
na, wygląda ona raczej jak 
duży chlew: panuje w niej 
wilgoć, szyby są wybite, drzwi 
wywalone, kaloryfery zepsu­
te, podłoga wyrwana, sprzę­
tu sportowego w ogóle nie ma. 
Dyrekcja szkoły jest jak naj­
bardziej wrogo ustosunkowa­
na do w.f. i często każę nam 
na lekcjach sprzątać sale wy­
kładowe, gabinety czy pod­
wórko. Jak długo jestem w 
szkole, nie spotkałam na lek­
cji w.f. żadnego wizytatora". 
Podobne obrazki możemy 

spotkać w wielu szkołach w 
kraju.

Przytoczone opinie koncentru­
ją się jednak wokół, powiedział­
bym fachowych przyczyn za­
niedbań w realizacji obowiąz­
kowego w.f. Chodzi z reguły o 
bardzo niski poziom przygoto­
wania fachowego nauczycieli 
w.f., brak serca do tego przed­
miotu, niewykorzystywanie na-

wet tych skromnych warunków 
do pracy, jakie są w ich posia­
daniu.

Ale przecież ktoś za to odpo­
wiada. Chociażby kierownictwo 
szkól i władze oświatowe wyż­
szych szczebli. Co oni robią, jak 
mogą spokojnie patrzeć na tę 
zastraszającą sytuację? Odpo­
wiedzi w tym względzie dostar­
czyła mi dyskusja na między­
wojewódzkiej odprawie referen­
tów w. f. w niektórycli woje­
wódzkich oddziałach oświaty.

Przytaczam niektóre głosy:
OLSZTYN — Nie spotkałem 

się ze zjawiskiem, by przed­
stawiciel Wydziału Oświaty, 
wizytujący szkoły, choć raz 
zapytał się o lekcje wychowa­
nia fizycznego, skontrolował 
poziom prowadzonych zajęć.

BYDGOSZCZ — Kierowni­
kom szkół losy wychowania 
fizycznego są zupełnie obo­
jętne. Nie interesują się wy­
posażeniem nauczyciela w po­
moce naukowe. U jednego z 
kierowników szkoły podsta­
wowej skrzynia gimnastyczna 
używana jest do przechowy­
wania zboża.

KOSZALIN — Kierownicy 
Wojewódzkiego Ośrodka Do­
kształcania Kadr Nauczyciel­
skich (WODKO) nie przejmu­
ją się zupełnie w.f. Na tere­
nie województwa brak jest 
kursów dokształcających dla 
nauczycieli. Skromne kredyty 
(10 proc, ogólnego budżetu 
Wydziału Oświaty) przezna­
czone na zakup sprzętu spor­
towego dla szkół, nigdy nie są 
realizowane.
Chyba wystarczy. I nie wiem 

czy jest potrzeba obszerniejsze­
go przypominania, że przykład 
dla takiego traktowania w. f. 
płynie z góry, z Ministerstwa 
Oświaty. Z tego ministerstwa, 
które w ub. roku wsławiło się 
okrojeniem o 2 godziny tygo­
dniowo czasu przeznaczonego

na w. f. Z ministerstwa, które 
jeszcze w październiku w swo­
ich planach reorganizacji szu­
kało oszczędności w Departa­
mencie W. F. — bodajże naj­
skromniejszym ze wszystkich 
departamentów. Tylko, że jeżeli 
z glosom tego departamentu na­
dal nikt się nie będzie liczył, to 
już chyba nic mu -zaszkodzić nie 
może!

NIE należy się dziwić, *• 
szerokie rzesze społe­

czeństwa interesują się prze­
de wszystkim osiągnięciami, 
treningiem, warunkami w 
jakich żyją, pracują I ćwiczą 
nasi czołowi zawodnicy. Ta 
grupa ma swoje specjalne za­
dania, musi wytężać wszyst-

to nas niewiele • obchodzi, 
niech się sami starają.

Takie właśnie zalnteresowa- 
nla wżarły slę^ na tyle głębo­
ko w psychikę urzędników I 
wielu działaczy , sportowych, 
że nierzadko z trudnością
przychodzl powstrzymać bieg 
tych amblcyjno-blletowo-ka- 
sowych myśli. Łatwo biegną 
w tym kierunku myśli I po-kle siły 1 umiejętności, .aby 

godnie zaprezentować nasz . ■«..
kraj na arenie mlędzynarodo- '.-.dobnie łatwo podążają za nl- 

ml pieniądze;* czyli Jak się

SKUTKI!

Ale naród nie składa się z 
samych ambasadorów i kon­
sulów. Jest w nim sporo zwyk­
łych śmiertelników, bez orde-

©

WŚRÓD 
nich

grają już

w Pakistanie

Prezydium sekcji lekkoatletycz­nej WKKF w Opolu uchwaliło przekształcić się' w tymczasowy 
zarząd Opolskiego Okręgowego Związku Lekkoatletyki. Opracowa­no już statut. Wybór władz okrę­
gu zostanie przeprowadzony w styczniu roku przyszłego.

* .W Lublinie reaktywowany został 
Lubelski Okręgowy Związek Piłki Nożnej. W czasie nadzwyczajnego zebrania aktywu- piłkarskiego, o- 
mówiono zadania na najbliższa przvszlość. wybrano ' nowe władze 
LOŻPN oraz delegatów na walne 
zebranie .PZPN. i

Jakie są skutki tego rodzaju 
postępowania? Wychowanie fi­
zyczne w wielu szkołach z woli 
ich kierowników i przy cichym 
poparciu władz oświatowych 
stało się kopciuszkiem, przed­
miotem ogólnie lekceważonym, 
lub co gorsza, zupełnie ignoro­
wanym.

Oto Jeszcze jeden skutek: po­
słanka Sztarhelska w czasie 
dyskusji na Sejmowej Komisji 
Zdrowia mówi o tym, że bodaj­
że połowa dzieci w wieku szkol­
nym wykazuje nienormalną po- 
stawę rozwojową. Jednym sło­
wem, lekarzom i szpitalom bez­
robocie nie grozi — pacjentów 
nic zabraknie.

Mówiąc o złej pracy nauczy­
ciela, pamiętajmy i o warun­
kach, w jakich on pracuje. Są 
one ciężkie. Mamy w Polsce 
wiele szkół bez sal gimnastycz­
nych, bez sprzętu. To jasne — 
o tym pamiętamy. Ale także 
pewne jest, że przy większym 
zainteresowaniu się w.f. odnoś­
nych władz, jesteśmy w stanie 
polepszyć pracę nauczyciela, za­
chęcić rodziców do wyposażenia 
dzieci w strój sportowy, tak, by 
mogły przy braku sal, ćwiczyć 
w jesieni, na wiosnę i w lecie 
na dworze. Jeśli jednak w dal­
szym ciągu w. f. pozostanie tym, 
czym jest dotychczas — „kop­
ciuszkiem" programu szkolne­
go, to nie łudźmy się, że nasze 
dzieci wyrosną na dobrze roz­
winiętych fizycznie ludzi.

J

Atletyczna budowa I wyczyny sportowe nie przychodzą same. 
Dla ich osiągnięcia konieczne jest systematyczne uprawianie 

ćwiczeń cielesnych od najmłodszych łat Fot. CAF

rów, fraków I kolorowych 
wstęg. I wydaje się rzeczą
bezsporną, że cl zwykli ludzie* 
posiadają nie tylko prawo 
do życia, ale I do... sportu.

Nie od rzeczy będzie nad­
to przypomnieć, że bez tej 
masy znajdzlemy może am­
basadorów wychowanych w 
sztucznych wylęgarniach, ale 
nie będzie sportu pojętego w 
sposób szerszy I głębszy, w 
Jego treści Istotnej.

Obserwacja wielu odcinków 
naszego życia sportowego na­
suwa myśl, te Istnieje ogrom­
na, nieuzasadniona dyspro­
porcja pomiędzy czołówką I 
resztą nasze) armii sporto-
we). Dysproporcja badzo zna­
mienna dla fasadowoścl mi­
nionego okresu w naszej po­
lityce. W architekturze bu­
dowane wspaniałe pałace I,

elegancko wyrażają ekonomi­
ści „środki". A te kilkuty­
sięczne gromady chłopców 
1 dziewcząt uprawiających
aport, względnie pragnących 
się włączyć w ten nurt — czy 
oni nie zasługują na nieco

WE wtorek otrzymaliśmy piety 
szą wiadomość od naszych 

tenisistów :Z Pakistanu. Radzie i 
Piątek w towarzystwie kierownika 
ekipy mgr Flndelsena wylecieli H 
bm. z Pekinu l po dwudniowej po. 
dróży przylecieli 13 bm.-do Karai 
chi. grfzle. oczekiwały Ich mlejsco, 
we władze tenisowe,

Pierwszy występ naszych re. 
prezentantów odbędzie się na tur­
nieju w mieście Mułtan, następnym 
etapem będzie Lahorc, gdzie 29 
grudnia rozpoczyna się z udzla-* 
łem naszych tenisistów międzyna­
rodowy turniej tenisowy. N|g |eS{; 
wykluczone, że‘w drodze z Mut- 
tan do Lahore, tenisiści'-nasi ro. 
zegnają Jeden lub dwa pokazowi 
mecze. t

Obaj zawodnicy, Jak również to­
warzyszący Im mgr Flndelsen czu. 
Ją się dobrze i przesyiaja pozdro­
wienia swym rodzinom, kolegom | 
sympatykom tenisa w kraju,

Mułtan, w którym przebywa 
obecnie nasza ekipa — to miasto 
w zachodnim Pakistanie, w pro­
wincji Pendżab, liczące ok. 200 
tys. mieszkańców, leżące na skrzy­
żowaniu ważnych linii kolejowych 
Jest to starodawny ośrodek cha­
łupniczego wyrobu dywanów, weł­
nianych, Jewabnych l bawełnia­
nych tkanin oraz naczyń emalio­
wanych. Mułtan Jest jednym z 
najstarszych miast dawnych Indii • 
Okres Jego powstania jprzyplsuja 
się IV wiekowi p.n.e. w średnio­
wieczu był ważnym węzłem komu­
nikacyjnym dla karawan w Ich 

: 4r?.tłz^!B .¾.¾1 d0 PersJ‘ 1 średniej Azji. W 1947 r.. po rozdziale In. 
dii przeszedł terytorialnie we wtii 
danie Pakistanu.

więcej uwagi?
Odpowiedzi na to pytanie 

nie trzeba długo szukać, choć 
są I tacy, którzy uważają, że 
sport w Polsce Istnieje przede 
wszystkim dla „kontaktów 
kulturalnych" z zaaranlrą. Na 
tym odcinku gromadzi się po­
tężne środki, daje ułatwienia, 
patrzy się ; przez palca na 
różne sprawy.

Zajrzyjmy na zaplecze tej 
wyglansowanej fasady, przy­
branej drogimi marmurami. 
Na wyboistych, ciasnych ■ po- 
dwóreczkaeh pęta się nieśmia­
ło wielka gromada młodzlety 
I starszych, którzy z podziwu 
godnym uporem trwają w 
swej pasji, widocznie niezbęd­
nej'Im do pełnego życia. Po-
dwóreezka, boiska ciasne, nle- 

eleniamb galeryjkami I fila- przygotowane, pozbawione o- 
raml wykładanymi marmurem, piekl, albo,., nie ma nawet 
zdając się nie dostrzegać I togo. Sprzęt ezęsto Uchy, 
parterowych, wrosłych w tandetny I w niedostatecznej 
ziemię ruder, rozwalonych 
ćwlerćdomów, nlewybruko-

wielopiętrowe biurowce x pod-

Ilości. Ani pomoey materiał-

wanych ulic, brudnych zauł­
ków I dziurawych atrzech 
ehłopskleh zagród. W sporcie 
podobnie, hodowano przede 
wszystkim „ambasadorów 
sportu polskiego", względnie 
pełnym zainteresowaniem o- 
taezano czołówkę napędzającą

nej, ani rzetelnej pomocy or­
ganizacyjnej. Ot płynie, Jak 
płynie. O resztę , starajcie się 
Sami.

Byłoby rzeczą niezmiernie 
pożyteczną I pouczającą, gdy­
by , nam uchylono : rąbka ta­
jemnicy, pokazując czarno 
na białym, Ile wydaja się rocz­
nie na czołówkę sportową, a

Poszukiwany!
widzów na stadiony I zlotów^ 
kl do kas. U® n® resztę — na wleloty-

Kto się, w niektórych zrza? sieczną armię młodzieży, któ- 
szenlach czy stowarzyszeniach ra Jeszcze nie chce usiąść 
przyjrzy bliżej sprawom spor- przy butelce wódki, a uslłu- 
tu, odniesie wrażenie, że na Je walczyć o swe zdrowie I 
•port w Polsce składa alę rozwój na Świeżym powie- 
grupka kilkudziesięciu lek- trzu, w walce sportowej, 
koatletów, kilkuset bokserów Porównanie tych wydatków 

- ' będzie ż pewnością Interesu-I tylut piłkarzy ligowych o 
raz hokeistów. Czasem! „li­
czą się" Jeszcze szermierze w 
grupie 10 osób, od czasu do 
czasu koszykarze I kilkudzie­
sięciu narciarzy. A dale) —

Jące I pouczająca. At dziwna, 
te społeczeństwo tak mato 
wie o tym dotychczas.

T. Grabowski

IV KOMISARIAT Milicji Obywa, 
telsklej w Wałbrzychu ostrzega 
kierownictwa wszystkich zrzeszeń 
sportowych przed grasującym na 
terenie kraju Królczykiem, któ­
ry podaje się za sportowca 
gdańskiej Stall. Królczyk wyraził 
zgodę na występowanie w bar­
wach wałbrzyskiego Górnika skąd 
po pobraniu gotówki zbiegi w 
nieznanym kierunku. Po sprawdze­
niu okazało się, że osobnik ten 
występuje również pod nazwiskiem 
Grzegorz Świętochowski. W wy­
padku zetknięcia się z nim na- 
leży powiadomić najbliższy Ko­
misariat MO.

Z obrad Walnego Zgromadzenia APRL

Lotnictwo sportowe 
odzyskałó sw% prawowity głowę

W DNIU 6 listopada br. na roz­
szerzonym zebraniu Zarzą­

du Aeroklubu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej aktyw lotnictwa 
sportowego powołał Komisję Re- 
stytucyjną APRL, powierzając jej 
realizację podjętej na tym zebra­
niu uchwały. Treść jej podawali­
śmy Już na łamach Przeglądu, 
Sportowego.

Głównymi postulatami uchwały 
było przywrócenie Aeroklubowi 
PRL całkowitej samodzielności 
ograniczanej dotychczas ■ przez 
LPŻ, uznanie go za naczelną wła­
dzę lotnictwa sportowego w Pol­
sce oraz doprowadzenie do całko­
wicie demokratycznych wyborów 
nowego zarządu APRL 1 zarządów' 
aeroklubów regionalnych.

Komisja Restytucyjna zakończy­
ła działalność w dniu 16 grudnia, 
z chwilą wybrania na nadzwy­
czajnym walnym zebraniu. APRL 
nowych władz Aeroklubu. Udział 
przedstawicieli Komisji w walnych 
zgromadzeniach Aeroklubów Re­
gionalnych miał poważne znacze­
nie w przestrzeganiu prawdziwie 
demokratycznych form przeprowa­
dzenia zebrań i dokonania wybo­
rów delegatów' Aeroklubów Regio­
nalnych na walne zgromadzenie 
APRL.

Ze sprawozdania Komisji wynl-

Z narady Plenum Sekcji Tenisa
PZT redivivus © Nowy regulamin drużynowych mistrzostw Polski

© Trenerzy niedokształceni © W terenie bywa różnie
© Tenis czy turystyka ©

organizatorów ostat- 
narad. plenarnych

zebrań, przypominających cza­sem chrzciny mniej lub bardziej burzliwe nie zabrakło także l Sek­
cji Tenisa. Atmosferę ..odnowy" podkreślały rekwizyty: miejsce 
naradv rozszerzonego plenum te­nisistów: amfiteatralna sala nr 
1044 (końcówka ' trąci apokalipsą) 
w Pałacu KIN zamiast dotychcza­sowej świetlicy przy Alei Róż, na pulpitach powielone egzemplarze projektu statutu przyszłego PZT.W prezydium i na sali próżno szukać choć jednego „działacza" 
z aparatu GKKF. Jednak nikt z te­go powodu nie Jest zaniepokojony, 
czy urażony, uderza natomiast nie­mal zupełny brak przedstawicieli 
prasy. Czyżby Już przesyt zebrań 
reaktywujących się związków spor­towych, czyżby po emocjach olim­pijskich. takie sobie „krajowe har­ce" przestały być Interesujące?

Wśród członków prezydium zna­leźli się 1 tacy, którzy. Jak np. 
działacz CWKS Lewiński, dość o- twarcie potępili dyktatorskie za­pędy niektórych dotychczasowych przedstawicieli aparatu etatowego 1 ich dyskryminujący stosunek do ogółu działaczy, w czym celował dotychczasowy inspektor Sekcji. Wypowiedzieliby się niechybnie i inni, ale „delikwenci" byli i tak 
nieobecni więc po krótkich spra­wozdaniach poszczególnych komi­sji przystąpiono do omawiania 
sprawy reaktywowania PZT.
ItT ARODZTNY Polskiego Związku 

Tenisowego dokonały się bez większego bólu. Dobrze przygoto­wany projekt statutu uzupełniony po dyskusji przez zebranych ma być przedłożony do ostatecznego J zatwierdzenia Walnemu Zgroma­
dzeniu w marcu 1957 r. W wypad­
kach wątpliwych wnioski rozstrzy­gano przez glosowania.

Generalną linią przyjętego przez 
Plenum projektu statutu jest 
wszechstronne popieranie sportu 
tenisowego. Jego umasowienie i 
podniesienie poziomu poprzez sze­
roko podjętą autonomię okręgów, 
podokręgów I innych jednostek or­
ganizacyjnych w terenie.

Statut zawiera oczywiście punkt 
o środkach finansowych* na któ­
re mają się złożyć dotacje pań­
stwowe, składki, wpisowe, docho­
dy z Imprez I inne oraz o nadzo­
rze państwowym, który w formie 
ogólnego nadzoru nad całokształ­
tem działalności PZT będzie spra­
wował GKKF.

Plenum Sekcji, po omówieniu I zatwierdzeniu projektu statutu wy­brało 5-osobową komisję dla przy­
gotowania 1 opracowania materia- 
lów na walne Zgromadzenie.
W DALSZYM ciągu zebrania Plenum, po burzliwej dys­kusji. ustaliło nowy regulamin 

drużynowych mistrzostw Polski, 
które od 1957 r. będą się odby­wały oddzielnie dla seniorów 1 od­
dzielnie dla juniorów.

Do klasy państwowej seniorów będzie wchodzić 8 drużyn, grają­cych ze sobą systemem pucharo­wym. Każde spotkanie będzie o- bejmowało 7 gier: dwie pojedyń- cze mężczyzn (grane „na krzyż") 
oraz po jednej pojedynczej kobiet, podwójnej mężczyzn 1 mieszanej.

4 pierwsze drużyny zostają roz­
stawione na podstawie wyników 
roku ubiegłego, a pozostałe będą 
dolosowane. Cztery zwycięskie dru­
żyny grają dalej systemem pucha­rowym do finałów włącznie, wyeli­minowani półfinaliści grają o 3 i 
4 miejsce. Drużyny, które odpadły w pierwszej rundzie grają syste­mem ..każdy z każdym", dla usta­lenia kolejności do 8’ miejsca wlą- 

, czule. .Gry- pojedyncze 1 -podwójpe^

mężczyzn będą 5-setowe, pozosta­łe 3-setowe.
Drużynowe mistrzostwa Polski Juniorów rozgrywano będą na In­nych zasadach, aczkolwiek ilość gier w poszczególnych spotkaniach 

Jest taka sama, có w klasie pań­stwowej. Różnica polega na tym, że nie ma awansu i spadku. Gra­ją co roku wszyscy, mistrz woje­wódzki wejdzie do rozgrywek gru­
powych, a zwyc’ęzćy 4 grup do rozgrywek mlędzygrupowych. któ­
re z kole* wyłonią mistrza Polski juniorów.

■WS7 DYSKUSJI nad sprawo- 
zdaniami poszczególnych komisji i przewodniczącego sek­cji zabierało głos ok. 30 osób na ok. 400 obecnych. Niektóre spra­

wozdania, Jak np. szkoleniowe, poddano ostrej krytyce.
Przewodniczący Rady Trenerów Bełdowski oświadczył w imieniu trenerów, że są oni od lat odcię­

ci od dobrych turniejów zagra­nicznych, a z niezwykle rzadkich 
v/lzyt tenisistów wysokiej klasy światowej, trudno jest urobić so­bie dostateczne pojęcie o meto­
dach gry i treningu, praktykowa­nych za granicą 1 przekazywać do­
świadczenia naszemu narybkowi. W roku bieżącym jeden trener (Bełdowski) był tylko raz za gra­nicą 1 to na dobitkę w Budapesz­cie I w Bukareszcie, gdzie nie by­ło właściwie czołowych reprezen­tantów tenisa. O Ile w innych dziedzinach sportu. (piłka nożna, boks) wyjeżdżali trenerzy na wiel­
kie mecze w charakterze obser­watorów, w tenisie polityka GKKF uniemożliwiała trenerom dostęp do ostatnich zdobyczy białego sportu. (Wyniki uzyskane przez 
zawodników tych dyscyplin nie są dobrym argumentem za wyjazda­mi trenerów — red.j. Jakie są . te­
go skutki -wiadomo. kążdemiL - -•>

Powszechne zainteresowanie I 
częściowo wesołość wywołało O- śwladczenle przewodniczącego ko- ml=!t zaopatrzenia w sprzęt Ba- 
siuka. którr stwierdził, że udało 
sie nareszcie doprowadzić do prze­
cenienia ponad 100 tys. piłek spro­
wadzonych w 1954 i 1955 r. z CSR, 
leżących dotychczas bezużytecznie.

Kosztują cne obecnie 5 zł sztu­ka (cena poprzednia zł 15) i są do nabvcla we wszystkich sklepach sportowych. Należy żałować, że nie 
zdołano tego osląenąć pół roku '.-ęześnlej. Mimo, Iż pliki te są da- !ek'e od Ideału, cieszyłyby się (w 
cenie 5 zli w lecle oczywiście, wiel­kim wzięciem u tenisistów. Ze wzsrlędu na większą przydatność I dluższv żywot sprowadzać się bę- 
dz<e obecnie piłki, będące pow­szechnie w użyciu również w CSR. a mianowicie pliki firmy DuBlop.W dyskusji nie pominięto spra­wy rehabilitacji odsuniętych w la­tach 1948—1953 dziataczy.

Mówili o swych bolączkach także przedstawiciele tere­nu. jak np. kol. Kosmalskl o ros­nącej popularności ten'sa. wybu­dowaniu własnymi środkami 10 kortów, zorganizowaniu ..turn<e- |u winobrania" w Zielonej Górze. Odwrotnie. dość beznadziejny o- braz rozwoju tenisa w Koszalinie nakreślił kol. Szczudłowskl. Wspom­niano także o konieczności zain­teresowania władz miejscowych rozbudowaniem kortów w najbar­dziej popularnych uzdrowiskach.
Mistrz Polski Licis poruszył 

sprawę niektórych nonsensów 
związanych z kwalifikacjami za­
wodowymi absolwentów AWF. na- 
leża.cych do reprezentacyjnej ka­
dry.

WICEMISTRZ Polski Władysław 
Skoneck! odkrył niektóre,- 

„ tajniki ostatniej...chińskiej -LwyĘrai

wy naszej - czołówki, - stwierdzając, 
te pod względem sportowym wy­
prawa ta była chybiona, albowiem 
Jeden z jej głównych celów, a 
mianowicie utrzymanie się Jak 
najdłużej w formie został uniemo­
żliwiony.

Na skutek niezrozumiale] takty­
ki kierownictwa, które faktycznie 
sprawował przedstawiciel GKKF 
Rutkowski, a nie wyznaczony przez 
Sekcję Flndelsen, tenisiści byli 
niemal zupełnie pozbawieni możno­
ści trenowania. Ich kilkutygodnio­
wy pobyt w Chinach, dzięki nie­
zwykłej gościnności gospodarzy, 
nie poinformowanych widocznie 
w dostatecznym stopniu przez 
kierownictwo ekipy o życzeniach 
I potrzebach naszych zawodników,- 
sprowadzał się przede wszystkim 
do zwiedzania tego, zresztą nie­
zwykle ciekawego kraju. Cztery 
sjsotkanla, tzn. kilka godzin gry, 
przypadających na każdego z za­
wodników. nie mogą być uważane 
za przedłużenie sezonu.

Poza tym SkoneckI wraził oso­
bisty sprzeciw przeciwko swoiście 
pojmowanej „opiece" kierownictwa 

■ narzucającego w sposób zgolą 
nieznośny swą (często nfczvm 
nleumotywowani. wolę doro­
słym 1 doświadczonym zawodni­
kom. Stwierdził on, że tego ro­
dzaju stosunek nie przyczynia ale 
do opanowania nerwowego I for­
my zawodnika. Sprawa ta będzie 
niewątpliwie wymagała wyjaśnie­nia.

Najważniejszym osiągnięciem 
Plenum Jest fakt, że w warunkach 
wspólnego zrozumienia I unieza­
leżnienia się od różnych narzuca­
nych, częstokroć dokuczliwych 
form dotychczasowej pracy, potra­
fiło wyjść obronną ręką z piętrzą­
cych się trudności i doprowadziło 
do reaktywowania . Polskiego 
Związku -Tenisowego.

ka, że przedstawiciele Jej muslell 
niejednokrotnie osobistymi wystą- 
.plenlamf przeciwdziałać narusza­
niu tajności wyboru delegatów, a 
w dwóch wypadkach — wyraźne­
mu pogwałceniu zasad zwoływania 
walnych zgromadzeń. Widać z te­
go, że nie łatwo Jest wyplenić me­
tody kilkuletniego komenderowa­
nia, zakorzenione wśród różnych 
pseudo-dzlałaczy.

Przez cały dzień przysłuchiwa­
liśmy się obradom walnego zgro­
madzenia APRL. Należy Je bez­
sprzecznie ocenić pozytywnie. Po­
zytywny Jest przede wszystkim 
wynik wyborów nowego zarządu 
APRL. Z głęboką radością powi­
tali zapewne wszyscy piloci spor- 
towl kraju ■ Jednogłośne wybranie 
na prezesa APRL Jednego z naj­
popularniejszych polskich genera­
łów, dowódcę wojsk lotniczych — 
gen. bryg. Frey-Bielecklego. W 
sktad nowego zarządu weszli po­
nadto znani fachowcy 1 wypróbo­
wani, ofiarni działacze.

Również podjęte uchwały 1 wnio­
ski zmierzają do zapewnienia lot­
nictwu sportowemu pełnego roz­
woju. Na czoło wybija się uchwa­
ła specjalna, ie z chwilą wyboru 
nowych władz, APRL będzie naj­
wyższą władzą lotnictwa sportowe­
go w Polsce, Uchwala wyznacza 
dzień 1 lutego 1957 r. Jako termin 
ostatecznego oddzielenia się APRL 
od LP2 1 podziału majątku.

W drugiej uchwale walne zgro­
madzenie przyjmuje Jako podsta­
wę dalszej pracy' zarządu wytycz­
ne, zawarte w referacie sprawo­
zdawczo-wyborczym Komisji Re- 
stytucyjnej oraz wnioski, wysunię­
te w dyskusji.

Dyskusja, która toczyła się 
przez parę godzin, Jakkolwiek 
wysunęła szereg Istotnych | słu­
sznych postulatów, robita Jednak 
wrażenie nieco ospałej. Oto jej 
główne postulaty, ujęte później w 
uchwale:

* utworzenie Komisji technicz­
nej dla spraw sprzętu, który 
w okresie, dewastacyjne) go­
spodarki ostatnich lat do-

W

szedł do katastrofalnego sttj 
nu;
powołanie komisji do zmodlF 
fikowanla obowiązujących 
przepisów f regulaminów lo­
tów dla lotnictwa sportowe­
go, które są w tej chwili 
zbyt biurokratyczne;
rozpatrzenie spraw PMlsia- 
nych z okresem weryfikacji 
w lotnictwie sportowym, w 
czasie które) odsunięto I 
skrzywdzono cały szereg 
ofiarnych działaczy; , 
zapewnienie możliwie naj­
większej samodzielności ae­
roklubów regionalnych;
obniżenie wymagali zdrowot­
nych I zrewidowanie grani­
cy wieku szkolonych pilotów; 
korygowanie z aeroklubami 
regionalnymi Ich planów pra­
cy ze szczególnym uwzględ­
nieniem obok spraw szkole­
niowych treningu sportowe-, 
go I wyczynu.

.. dyskusji zaskoczyła postron­
nych widzów Jedna, zadziwiająca.
rzecz — nie mówiło się nic na temat oddzielenia spor-; 
tu lotniczego od LFŻ. Ten postu-., lat, tak ostro stawiany na rozsze­
rzonym zebraniu zarządu w dniu 6 listopada, tym razem znalazł 
wyraz Jedynie w uchwale specjal­nej. W dyskusji te uatu tego w 
ogóle nie poruszone. Dlacsego?Wydaje się, Ze można to prosto 
wytłumaczyć. Sprawa ta nls pozo-; stawiała delegatom najmniejszych 
wątpliwości. "Dyskutowano o niej 
od 6 tygodni na zebraniach aero­klubów' regionalnych. Delegaci 
uznali Ją po prostu za załatwlo-, ną i nie poruszyli jej na walnym 
zgromadzeniu APRL.Mimo pewnych niedoskonałości dyskusji. walne zgromadzenie 
APRL spełniło oczekiwane zada­nia. wybierając ku ogólnemu za-' 
dowolenlu nowy zarząd I ustalając, 
wytyczne jego dalszej pracy. ■ <A praca ta z pewnością nie t>5*
dzie łatwa.

(Mag)

Obrady plenum pływaków
pod znakiem reorganizacji

. rrRZYDNIOWB obrady Plenum 
M Sekcji Pływania, które za­

kończyły się w poniedziałek w 
Warszawie, skupiły główną uwagę 
na sprawie reorganizacji. Po ogól­
nej dyskusji nad sprawozdaniami, 
która odbyła się pierwszego dnia 
w dalszym ciągu obrad członko­
wie plenum pracowali w jooszcze- 
gólnych komisjach: sportowej, 
dyscyplinarnej, urządzeń spor­
towych • oraz komisji mają­
cej zająć się sprawami zwią­
zanymi z reaktywowaniem Pol­
skiego Związku Pływackiego. W 
trzecim, ostatnim dniu odbyto stę 
znów ogólne zebranie.

Jak w ogólnych zarysach przed- 
stawią się najważniejsze wnioski 

. Komisja sportowa uważa m. tn. 
Si,?*!?''’'® powołać przy przyszłym PZP 7—9-osobową komisje mło­
dzieżową. w skład której wejdą 
oprócz działaczy 1 trenerów przed­
stawiciele szkolnictwa.

Wntoskl. trenerów i postulują ce­
lowość stworzenia Związku Zawo­
dowego Trenerów, ograniczania 

jS?BM°)a'*l*u -tr.wanla .obozów . szkojw - vc™°Kreau Rwania obozów szko- ,

tormy udzielania pomocy 
nlkom, według faktycznych po­
trzeb.

Komisja urządzeń . OP0"'0"^ 
przedstawiła plan rozbudowy P” 
walni w kraju.

W sprawie reaktywowania. 
Plenum postanawia uznać 
Jące Prezydium za komitet 
nlzacyjny przyszłego PZP- 
łano komisję w składzie: Cho 
Chorzowski. Nogaj I Górnik; z® 
wiązano ją do przedłożenia proi ; 
tów statutowych do lO-L , k

Postanowiono zwólać w dn .. 
9—10.III.1957 walny zjazd ź ” . 
Stępującym porządkiem: PoWO p,p 
■PŹP. zatwierdzenie statutu 
1 wybór władz PZP. j

Plenum stojąc wobec doK 
Jących się przemian w 
sporcie mówiło przede wsn* L j 
o kwestiach organizacyjnych- 
tomlast zabrakło na Plenątn . 
eca ńa rzeczową, gruntowną . 
llzę osiągnięć sportowych w Fj#: 
waniu. w i minionym sezonie. Ję - ,
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Dokończenie ze str. 1 Bukowski I Wójcik zariemonstro-

r-,lcll ę|ę do wspaniałego finiszu, 
odrabia iac sekundy dzielące go 
o-i Kwapienia. Ten ostatni, mimo
blecu warunkach.

wali zadziwiającą 
na ten przykrótkl 
tans.

Mała sensacja:

szybkość, Jak 
dla nich dys-

kombinatorzy

ni„ poddała się. choć nieznacznie 
zwalnia tempo świetnie spisują 
Fl= cl. na których nikt nie liczył. 
Iz oderratą «' U™ biegi.’ decydu­
jącą mię — długodystansowcy.

Kowalski I Mraclelnlk wyprzedzają 
medalistę Gronla. Zwycięstwo w 
biegu coraz wyraźniej zaczyna 
przechylać się na stronę Zelka. 
Gdy Już. wszyscy zwątpili w Kwa­
pienia, ten świetny zawodnik na 
ostatnich setkach metrów tak 
wspaniale finiszuje, że wygrywa
konkurencję, ale zaledwie o 
ktindę przed Zelkiem, który 
le| wyprzedza Bukowskiego 
~nk, a Wójcika o 53.

Bieg zakończony. Gdyby

z ko 
o 4.3

tylko
na Jego podstawie typować repre
zentację 
'■łopot.

Polski, byłby nlelada
Organizatorzy popełnili

błąd, że najlepszych zawodników 
nie wylosowali w jednej grupie 
tak. aby mogli biegać mniej wlę-

Dokończenie ze str. 1

Ela nie zdążyła jeszcze po-
-wiedzieć do mikrofonu słów po­
dziękowania, kiedy została ude­
korowana medalem 500-lecia 
miasta Gdańska, odznaczeniem, 
przyznawanym najbardziej za­
służonym dla Gdańska osobi­
stościom.

I znów przy dźwiękach mar­
sza najbliżej stojący porwali 
ją na ramiona, aby ułatwić jej 
drogę do samochodu. Długa i 
nieco wyczerpująca, ale za to 
radosna była ta droga dla głów­
nej bohaterki. Mimo olbrzy­
miego tłoku, ani na moment 
nie topniała rzesza entuzjastów 
talentu Krzesińskiej. Były na­
wet szpalery na schodach, pę­
kło nawet kilka szyb w bud­
kach przy wąskich przejściach 
kontrolnych.

Wreszcie roześmiana, ale i 
nieco już zmęczona bohaterka 
powitania, znalazła się przed 
dworcem, a potem niewiadomo 
w jaki sposób — w samocho­
dzie i oto ostry zryw auta wy­
rwał ją w ostatni już etap jej 
poolimpijskiej podróży. Przed 
nią było jeszcze kilkaset me­
trów do domu.

Z. Głuszek

podobne warunki. Ostatecznie sy­
tuację wśród biegaczy powinna 
wyjaśnić następna eliminacja 
którą przewidziano w Zakopanem 
na dzień 22 bm..

Wynikł: mężczyźni — 12 km: 1. 
Kwapień, Gw. — 42,23, 2. Zelek. 
AZS — 42.24, 3. Bukowski. Gw. — 
43.07, 4. Wójcik. AZS — 44.17, 5.
Kowalski, 44,19 (pierwszy
kombinator). 6. Sobczak, CWKS —
44,27, 7. Mraclelnlk, Gw. - 
ikomb.ł, B. Groń, Gw. - 
(komh.). 9. Figura, Start — 
10. Szczepaniak, CWKS —

44.32
44.47
44.49.
44,49:

kobiety — 5 km: 1 Pęksa, Gw. 
• 21,11, 2. Z. Krzeptowska, Gw. 
- 21,45, 3. Bukowa, Kol. —

22.03, *4. Biegun. AZS — 22,41, 
H. Krzeptowska. Gw. — 22,59, 
Danlel-Gqslpnlca. Gw. — 23,50;

Juniorzy C — 1. Krok, AZS • 
19.20, 2. Pawlikowski, Start •
19,43, 3. Rysula’ Kol. — 19,53.

M. Matzenauer

5.

Zamiast finału 
o Puchar CRZZ w pływaniu

Czyżby sprzysiężenie
przeciwko hokejowi?

Halo, Torwar? Dzień dobry. Tu 
redaktor X. Czy nie byłaby pani 
uprzejma poinformować mnie, ja­
kie odbyły się u was wczoraj me­
czę ligowe? Słucham...

CWKS — Start 6:1 (3:0. 2:1, 1:0). 
A kto strzelił bramki? Gosztyła — 
2. Kurek. Chodakowski. Wróbel. 
Czech po Jednej dla CWKS. Dla 
startu... Nie słyszę, proszę leszcze 
raz. .lak? Pocwajot? To lest taki 
cracz? Co. dwóch nawet? Aha. Poc- 
wa J. | Pocwa A.

A drugi mecz? AZS Warszawa — 
Unia Wyry, To tu pod Warszawą? 
Ach, nie. Wyry na Śląsku. Jaki wy­
nik? 7:2 (2:0, 3:1, 2:1). Słucham? 
Kto strzelił bramki? Nie, nie po- 
trzeba. Uważa pani, my mamy takt 
zwyczaf: I ligą — wynik 1 kto 
str-elll bramki. II liga — tylko 
wynik. Bardzo dziękuję. A kto gra 
dzlslal? Nie wiecie? No to nic, Ju­
tro rano zadzwonię po wynik.

Na hokejowych Opinie o meczu juniorów
lodowiskach Polska -NRD w boksie

Redakcja
do Ciytelników

MIROSŁAW SOCHAŃSKI, BYD­
GOSZCZ: Krzyżówek nie zamiesz­
czamy.

M. BOTARSKI, WROCŁAW: Pro- 
Ftmy o dakladnv adres, celem 
przesiania Wam odpowiedzi na list 
w sprawie Imprez żużlowych.

JOZEF DANILUK, GDAŃSK- 
WRZESZCZ: Różne są rekordy szyb­
kości na rowerze. Podajemy klika. 
Zawodowcy: 1000 m — Harris (An- 
Elia) 1 00 6; 200 m bez prowadze­
nia __ van \ llet (Holandia! 11 sek.; 
podzhinv — Cnppl (Wiochy) 4^.• PB 
kin. Amatorzy. 1000 m — Warga- 
nzkln (ZSRR) 1.09.5; 200 m bez pro­
wadzenia — Wargaszkln (ZSRR 
11 i sek.; godzinny — Balcllni 
(Wiochy) 46,394 km.

LESZEK STĘPNIAK. WARSZAWA 
4: W sprawie wymiarów boisk pił­
karskich rację marle Wy. a nie

KATOWICE. 16.12 (tel. wł.). FI 
nał zawodów pływackich o Puchar 
CRZZ nie doszedł do skutku, gdyż 
na trólmecz nie przybyła wrocław­
ska Slęza. Przeprowadzono towa 
rzyskle spotkanie między pływać 
klinl zespołami Polonii z Warsza 
wy I Bytomia. Zwyciężyła Polonia 
Byłom 71:64.

Wynikł: kobiety —• 100 m dow.: 
Prelss. Byt. — 1.16.7; 400 m dow.: 
Paczuła. Byt. — 5.57,1; 100 m
grzb.: Małkowska. Byt. — 1.27,7. 
100 m mot.: Teluk. Byt. — 1.34,2; 
200 m klas.: Trzecleska. W-wa

5.57.2 (aztafeia Polonii Byt,, która 
osiągnęła czas — 5.23.0 została
zdyskwalifikowana): mężczyźni' — 
i00 m dow.: Woryna. Byt. — 1.03.6: 
400 m dow.: Gremlowskl, Byt. — 
5.21,2; 100 m grzb.: Cichocki — 
W a — 1.11.5; 200 m mot.: Mali­
szewski, W-wa — 2.52.3; 200 m
klas.: Gorzkowskl, W-wa — 3.00,4;

Rozmowy o podobnej treści 
zatrudniają w okresie zimy te­
lefon nr 8-98-65.

?,le się dzieje z naszym hoke­
jem. Trzeba go zaprowadzić na­
tychmiast do dobrego specjali­
sty. Chorobą nie jest prosta — 
powiem — bardzo skompliko­
wana.

A oto próbka diagnozy;
1. Zbyt wysoka temperatura dnia 

stąd zaśrodkowanle działań na Tor- 
kaclę I Torwarze. Powoduję to nie­
równomierny rozwój tej dyscypli­
ny sportu I uprzywilejowanie dru­
żyn warszawskich I katowickich. 
Widać to wyraźnie na meczach. 
Pewnym rozwiązaniem te) anoma­
lii będzie budowa jeszcze dwóch 
sztucznych lodowisk w Toruniu I 
Krynicy.

2. Powyższe niedomagania wy­
wołują dalsze komplikacje — ko­
nieczność rozgrywania wszystkich 
niemal meczów na tych dwóch lo- 

| dowlskach. Rezultat — ..przehoke- 
Jowanle" Warszawy I Katowic 1 a- 
nemla hokejowa w Innych ośrod­
kach, gdzie ludzie w braku „Pa­
ris sur Glace" I May Brltt może 
by poszli na mecz. W dodatku ni­
gdy nie wiadomo, kiedy się taki 
mecz odbędzie.

Dlaczego? Dlatego, te drużyny 
nieraz w ostatnie) chwili zjeżdżają 
do Warszawy 1 proszą o umożli­
wienie rozegrania spotkania. Ho I 
grają — jak mówi sędzia Schnei­
der: „przy drzwiach zamkniętych", 
gdyż publiczności nie ma za grosz.

3. Kompletny niemal brak zain­
teresowania się hokejem ze strony 
prasy (vide rozmówka na począt­
ku). A. przepraszam. Na Imprezy 
międzynarodowe biletów prasowych 
jest zawsze za mało. Koledzy, dzia­
łacze sekcji hokeja mają preten­
sję. że nlo pomagamy Im w dobre) 
robocie.

4. Zło godziny rozgrywania me- 
, czów (po godz. 20 lub ranlutko w 

niedzielę) nie przyczyniają się do 
i zapełnienia trynun. Hokej nie Jest 

pierwszą potrzebą cz*owieka, Jest 
nią raczej sen I posiłek. A te spra- 

: wy kolidują pow.ażnle z terminami 
meczów, szczególnie w odniesieniu 
do młodzieży, która powinna sta- 

! nowlć trzon widowni.
5, Sędziowie to też osobna kom­

plikacja hokejowe) choroby. Jest 
paru sędziów (przyznają rację cl, 
którzy oglądali 16.XII mocz AZS 
Warszawa — Gwardia Katowice), 

i którzy dopuszczają, że na lodowi­
sku odbywa się eoś w rodzaju

WARSZAWA, 17.12. ŁKS — Bór- 
nlk Katowice 7:17 (2:4, 1:4, 4:9). ( 
Bremkl zdobyli dla Górnika: Bu- , 
rek 4,- Skarżyński 3, Wiiezek, Re; ; 
gula 1 Małynlak po 2, Pawelczyk. , 
Zawadzki, Wróbel 1 Penczek po 1. ' 
dla ŁKS — Filipiak 3, Parzanow- 
skl 2, Szkup 1 Kowal po 1. Sę­
dziowali Wujek 1 Zarzycki (War­
szawa),

ŁKS — Kacherskl. Stachurski. 
Pruszklewlcz, Filipiak, Łuslak, Pe­
rzanowski, Kowalewicz, Mrówczyń­
ski. Klibert, Szkup, Zieliński, Ot- 
rębskl.

Górnik — Swlerc, Penezek. Re­
guła. Ganslnlec, Skarżyński. Wró­
bel. Zawadzki. Kompała, Burek. 
Wilczek, Pawelczyk. Skórskl, Ma- 
lynlak, Ogórczyk.

Wobec złych warunków atmo­
sferycznych pierwszoligowy mecz 
ŁKS — Górnik odbył- się ńa Tor­
warze zamiast w Łodzi. Łodzianie 
wykazali, że jeszcze słabo panują 
nad krążkiem, a nawet niepewnie 
trzymają się na łyżwach. W tej 
sytuacji lepsi pod każdym wzglę­
dem ślązacy czynili pod Ich bram­
ką duże zamieszanie.

Zasługą Filipiaka z ŁKS Jest 
fakt, że mimo tak nierównej walki 
bramkarz Górnika śwlerc ąż 7 
razv wyjmował krążek z siatki.- 
Filipiak Jest typowym przebojow- 
cem, dobrze się ustawia 1 ma 
zder.vdowany szybki ciąg, na 
bramkę. Po szlifie technicznym 
w jaździe 1 prowadzeniu krażka 
Jest pewnvm kandydatem na obro­
nę barw ‘narodowych. .(dom)®

WARSZAWA, 18.12 KTH Krynica 
— Pomorzanin Toruń 9:3 (3:0, 
3:2, 3:1). Bramki strzelili — dla 
KTH: Lewacki — 5, Nowak — 2, 
Burda i Szerauc — po l; dla Po-

Sędzia .ringowy MI.ADENOVIC 
(Jugos|awla). interesu­
jący meez. Uważam, te powinni- 
ście organizować takich, «P9t'l*ó 
Jak najwięcej. Tylko i w ogniu 
walk hartują się przyszłe talenty. 
W drużynie waszej podobat ml sle 
niesłychanie _ bojowy j w 
średniej — Dudzik oraz w lekk e] 
Kamiński, mimo że 'w trzeciej 
rundzie opadi on, na sitach. Pgolns 
wynik, spotkania uważam za Jak 
najbardziej słuszny, gdyż, mieliście 
lepiej przygotowaną drużynę.

Sędzia punktowy ; SAMPILa 
(Finlandia): ,

— Młodzi Polacy zaimponowali 
ml wielką bojowośclą. i Dysponuje­
cie świetnym narybkiem. Myślę, 
że w przyszłości wyrosną z nich 
godni reprezentanci waszych barw 
Sam bvlem kiedyś bokserem wagi 
ciężkiej 1 wiem co to żnąr.zy atak. 
Przecież dzięki niemu odniosłem 
przed wolną duży sukces, nokau­
tując w Helsinkach waszego zna­
nego Piłata. .

Mecz rzeszowski przypadł ml do 
gustu. W zespole polskim, oprócz 
zwvclęzców, taklcn Jak Dudzik, 
Kamiński I Ciesielski — bardzo

osobiście dałem mu wygraną 
nvm punktem, ale co z tego, kie­
dy sędzia polski uznał wraz z« 
swoim kolegą z NRD — Jeko zwy- 
clęscę Niemca. ;

Trener NRD - RO9ENTRI1T:
— To był piękny męcz. DorOj 

statnlej chwili nie wiedzieliśmy 
kto z tego spotkania wyjdzie o- 
bronną ręką. Cóz, ■ szc 
śmlechnęło sle do f zespołem nieznacznie lepszym, w 
mojej drużynie kompletnie .zawie­
dli zawodnicy wagi półciężkiej ,1 
ciężkiej. Klasą dla siebie w. meczu 
tym był wasz Dudzik. A, u nas 
SehMfer.
, Trener Polski — MAŁECKI! 1 .

— Cieszę sl® z sukcesu swo­
ich chłopców, r Poza nielicznymi 
wyjątkami. JakzKotyńskl i Lewosz. 
wypadli.'oni bez zarzutu. Spotka­
nie ■ z drużyną niemiecką było 
dla nas poważnym egzaminem. W 
naszym zespole na wyrbz.nllenia. 
zasłużył przede wszystkim Dudzik,, 
a w niemieckim SchSfer. ■ ■ :

Masz kolega.
lubernnicacii mu. ...............

metrów, musi być jednak zacho­
wana prnporela I przepisowe m ■ 
nimum lub maksimum, a mianowi­
cie- długość boiska min. 90 m. 
maks. I ’0; szerokość min. 4o m. 
maks. 90 m. Stadion Dziesięciole­
cia ma wvrnlary 70X110, a stadion 
WP 68X105.

ZDZISŁAW KIRCHNER, LODŹ. 
Henryk Martyna grat pod koniec 
swe) kariery piłkarskiej w „War­
szawiance". a Stanisław Baran, o- 
beeny obrońca ŁKS grał w ostat­
nim meczu międzynaństwowym w 
1939 r. w reprezentacji Polski 
przeciw Węgrom (-1:2). Dziękujemy 
za pozdrowienia.

ZYGMUNT SIWEK. WARSZAWA: 
O tvtule mistrza I wicemistrza nie 
decyduje stosunek bramek, tylko 
w wypadku równej Ilości punktów 
— decydujący mecz. .leżeli trzy 
drużyny mają tę samą llosc Punk­
tów decyduje stosunek bi antek. 
|ak to bvlo w 19.54 r. z drui.yna- 
ml: Polonia Bytom. ŁKS I Ruchi — 
mistrzem została Polonia, wicem ■ 
strzem ŁKS. W stosunku bi arnik 
o jednakowym Ilorazie decydują 
niniejsze cyfry, rrzyklaa: b
3 1 — nalbardzlel wartościowy jest 
wynik 3:1. ba leżeli drużyna 
wvcrvwa następny mecz 1:0. ..... 
stosunek bramek 4:1, a więc Ilo­
raz 4. drużyna zaś maJaca po­
przedni wynik 12:4 po wygraniu 
następnego meczu 1:0. ma Fjc*8’’; 
nek bramek 13:4. a wiec Hora,:, 
mniejszy nlz 4. bo 3 z ułamkiem, 
to samo dotyczy wyniku &.-■

ma

Zawodnicy grają „sobie a muzom",
ligowe mecze hokeja nikt nie przychodzi.

gdyż w Warszawie na
o czym najlepiej

świadczy załączone zdjęcie
Fot. E. Warmiński

Rock and Roli
zbiorowa

Roli — taniec I «port, waru, trzeba się zastanowić, po 
hkkiiów. ^“aTomca^ c° zainwestowaliśmy w tymdrewnianych kilów, przy akompa­

niamencie ryków rozwydrzonych 
chuliganów: „hej Antek organiz­
mem oo“ lub tp. I wszystko por! 
pokrywką skromnego, dopuszczal­
nego ..bodlczka". Niedługo docze-
kamy sle. te ataki posuwać sie be- 
dg w stronę bramki przeciwnika 
z dzikim okrzykiem: boogl, mam­
bo, sambo, hej Babarlbal

Zdaję sobie sprawę, że dia­
gnoza nie jest pełna. Trzeba, 
aby zajęło się chorobą hokeja 
wielu specjalistów i aby system 
leczenia był szybki i skuteczny.

Czy Polski Związek Hokeja 
na Lodzie okaże się dobrym le­
karzem?

Czas już chyba zacząć o tych 
sprawach mówić poważnie i to 
nie tylko na łamach prasy. Sie­
dząc na pustych trybunach Tor-

Remont kolejki na Kasprowy Wierch dobiega końca. Nasze zdjęcie zostało zrobione w czasie 
wciągania Uny nośnej na Kasprowy. Już niedługo narciarze będą mogli korzystać^ kg'Ąc-ikl

morzanlna: Dybowski 
narskl — 1.

2, Bed-

miejscu 38 min złotych?
Hokej to piękna gra i był o- 

kres, kiedy zapalał kibiców pol­
skiego sportu w tym samym 
stopniu, co piłka nożna lub boks, 
ale dziś nie jest on winien te­
mu, co się dzieje obecnie na lo­
dowiskach i wokół nich.

Tych kilka uwag rzuconych 
na poważnie i z humorystycz­
nym sarkazmem nie wyczerpu­
je całości zagadnienia. Zajęło­
by to zbyt dużo miejsca i stwo­
rzyłoby długą i nudną, jak to 
się po dziennikarsku mówi — 
kobyłę. Sprawa jednak nie mo­
że być odwlekana. Trzeba chy-
ba ją szczegółowo omówić w

Z powodu braku mrozu Torwar 
gości niemal codziennie drużyny 
ligowe, które na swoim terenie nie 
mogą rozegrać meczu. Gosjoodarz 
meczu KTH gładko, bez wysiłku 
rozprawił elę ze słabym Pomorza­
ninem. Dobrze wypadł Lewacki, 
którv nie tylko od obył 5 bramek, 
ale popisał się pięknym przedłu­
żeniem strzału, idącym na 10 cm 
nad lodem. Bramka . ta była nie 
do obrony., W Pomorzaninie, Jeśli 
w ogóle można kogoś wyróżnić, 
to tylko szybkiego t zwinnego - Ze­
browskiego.

ZAKOPANE, 18.12 (tel. wł.). Na 
naturalnym lodowisku w Nowym 
Targu CWKS W-wa pokonał Pod­
hale Nowy Targ 9:4 (3:1, 4:3, 2:0).

Piłka nożna
RZYM. 7 zwycięstw l 2 remisy 

przyniosły rozgrywki! niedzielnej 
rundy ligi włoskiej. Lider tabeli 
Milan obronił swą czołową pozy­
cję zwyciężając z trudem Lazło 
3:2. Inne wyniki: Florentina — Pa­
lermo 3:1. Genova — Inter 0:0. 
Juventus — Bologna 3:1, Padora 
— Atalanta 0:0. Roma — Eampdo- 
ria 5:1, Trlestlna — Lanerosl 2:1. 
Udine — Napoił 2:1, Spal — Torb 
no 2:1.

ZURYCH.- Wyniki ligi ezwajear- 
sklej: Lausanne — Grasshoppers 
1:2 Lugano — Chaux de Fonds 
l:0i Sćhatfhausen — Wlnterthur 
1:4, Urania — Belllnzona 3:1. 
Young Bovs — Chlasso 4:0, Zurlch 
— Servette 2:4, Young Fellows — 
Basek 0:3. W tabeli prowadzi Young 
Bovs 23 pkt. przed Chaux de Fonds 
20'pkt, 1 Grasshoppers 18 pkt.

ia granicą
punkty.' Tym razem zremisował, 
on z Vslenciennes 1:1. Lens umoc­
nił awą pozycję wiceUdera‘zwycię- 
żaląc na v.iasnvm boisku Toulousa 
4:1. Pozostałe wyniki:. Racing 
Retms 4:2, Sochaux — Lyon 1:0, 
Strassbourg — Metz 1:0, Nancy -. 
Rennes 4:0, Monaco — Sedan 2:1, 
Nimes-:— Nice‘ 3:2. Angers — 
Marsellle 2:2.

Z europejskich
lodowisk

związku z powołaniem do życia 
PZHL. Należy to się przede 
wszystkim najzagorzalszym mi­
łośnikom kauczukowego krąż­
ka, upartym zawodnikom, któ­
rzy uprawiają hokej niemal w 
konspiracji.

Witold Domański
PS. Nie wiem, czy trzeba do­

dać, że zainteresowanie prasy 
hokejem jest wprost proporcjo­
nalne do ogólnego zainteresowa­
nia tą niegdyś b. popularną dy­
scypliną.

BERLIN. W Neukóln (NRF) otwar­
to Jedno z najnowocześniejszych 
lodowisk sztucznych w Europie. 
W Inauguracyjnym spotkaniu ho­
kejowym BEV pokonał reprezenta­
cję Berlina 3:1 (1:0, 2:1, 0:0). .

BERLIN, W meczu hokejowym 
reprezentacja Berlina pokonała re­
prezentację Bukaresztu 11:3 (2:0, 
3:3, 6:0).

OSLO. Międzypaństwowe spotka­
nie w hokeju na lodzie przyniosło, 
zdecydowane zwycięstwo Norwegii 
nad Finlandią 9:4 (2:1, 4:0, 3:3).

PRAGA. W piątym meczu hoke- 
jowym na terenie CSR druga re­
prezentacja I?SHR pokonała repre­
zentację juniorów czechosłowackich 
11:2 (4:1, S:0, 1:1) a w szóstym 1-11- 
gowy zespół Dynamo Karlove Va-

BRUKSELA. Mimo remisu z 
Gantotse 1:1 — lider tabeli Hg' 
belgijskiej Antwerpen utrzymał sle 
na pierwszym miejscu. Pozostałe 
wyniki: Yetwlers — Darlng 0:1, 
Berchem — Anderlecht 1:0, ,Tib 
leur —' Eerlngen 0:0, St. Gllloise 
— Beerschot .:1. Llege — OC 
Charlerol 5:1. Llerse1 — Standart 
1:0. SC Charleroi —j Racing Mali- 
nes 0:1. , ,

BERLIN. W Chemnltz miejscowy 
zespół SC Motor przegrał t piłka­
rzami FSV Frankfurt; 2:3 (1:0).

BERLIN. Zapowiedziane na 30 
bm. w Karlsruhe spotkanie piłkar­
skie między miejscowym -Karls- 
ruher SC - I węgierską' drużyna 
MTK Budapeszt nie- dojdzie do 
skutku, ponieważ Węgrzy wracają 
do kraju Jeszcze w tym tygodniu.

BELGRAD. Piłkarze Ferencvaro- 
su rozegrali swój pierwszy mecz 
na terenie Jugosławii, zwyciężając 
Vojvodlnę Nowy Sad 3:1, Ujpest 
(dawniej Dozsa) zremisował w u- 
statnlm meczu w Jugosławii z ,Ve- 
lezem Mostar 3:3.

BERLIN. Puchar NRD ■* piłce 
nożnej zdobyła drużyna Chemie 
Halle wygrywając w finałowym 
spotkaniu z Vorvaerts Berlin 2:1 
(1:0).

LONDYN. Wyniki ligi angielskiej 
Birmingham Manchester United 
3:1, Blackpool — Bolton 4:2, Car- 
diff—Arsenał 3:3; Charlton—Aston 
Villa 0:2, Chelsea—Burnley 2:0, 
Everton—Leeds 2:1, Manchester 
City—Wolverhampton 2:3, FortB-, 
mouth—Newcastle, 2:2, Sunderlanjl. 
—Lutori 1:0, • Tottenham—Preston 
1:1, Westbromwlch—Sheffield 1:4-

PARYt. Lider tabeli ligi fran­
cuskiej St. Etlenne zaczyna tracić

USA 
zwyciężają Indie 
w Pucharze Davisa

MELBOURNE. W Perth (zach. Au­
stralia) Odbyły T się w dniach 14 
— 17 bm. rozgrywki drugiego fina­
łu mlędzvstrefowego Pucharu Da- 
vlsa.' w, których USA (zwycięzca 
pierwszego międzynarodowego fi­
nału contra zwycięzca Europy — 
Włoch') pokonały zwycięzcę Azji, 
Indie, kwalifikując sie z ostatecz­
nym wynikiem 3:0 do Challenge 
Round z Australią.

Wyniki: pierwszy dzień . Flam 
(USAI — Krlshnan (Indie) <:5. 4:6, 
10:8. 2:6. 6:4: Seixas (USA) — Ku- 
mar (Indie) 6:4, 6:1, 6:2. Drugi 
dzień: Selxas Glammalva — Kumar 
Krishnan 6:2. 3:6. 6:4. Trzeci dzląń: 
Giammalva — Kumar 6:3, '6:4. 6:2; 
Greeń (USA) — Krlshnan 7:5, 6:4, 
6:3. ■

Niewesołe refleksję
po pierwszej próbie łyżwiarzy figurowych
PIERWSZYM w tym sezonie 

sprawdzianem formy naszych 
łyżwiarzy figurowych miały być 
ogólnopolskie zawodx’ klasyfikacyj­
ne o Puchar St KKF. Odbyły się 
one przed kilku dniami i o wA-nj- 
ka^h informowaliśmy tuż czytelni­
ków. Na marginesie tel Imprezy 
warto przeprowadzać krótką ana-

EDMUND KLIMEK. NOWY DWÓR 
MAZ.: Niech Pan spróbuje nawlą 
zać osobisty kontakt z. Jakąś re­
dakcją. Tam można otrzymać In- 
tcrcsujĄco Ptina informacje»

WIESŁAW OSTERN, OPOLE: Wasz ( 
nrolekt przekąśmy korni?,II • 
spraw sportowych. Żawlera on du- t 
żo technicznych wvsu- i
w zasadzie, pokrywają się z iiysu i 
nlętyml już projektami.

t'5PNRAD MROZIK, BYDGOSZCZ: ( 
evfiftłę dowiadujemy sprawa kia- ( 

ma być przekazana । 
Jednia "? Sportowym, które ząde‘ 
tnffo J2a£a^tat?.cznym rozwiązaniu 
Ł * • »enta.

ŁÓDŹ: Odpo- 
' Zwrócić iisPfOśb? otrzymacie 
po P viLhnnrn» sprawozdaw­cy z Melbom ne. । Zrnarzllka 
ww4ODH™W|&1L8ttK* SPOR- 
TOWA, HUTA oAlLUt... 7 braku 
miejsca nie Jesteśmy 
mieścić Waszej korespo.^encj^

JERZY GUDCZYŃSKI, SgożNO: 
Fraszki niezłe, ale nie zam 
my na razie tego rodzaju utSTów.

RB. - PIOTRKÓW TRYBUNSL. 
SKI.’ Poruszony przez Was pi, 
blom budowania nowych oblektóy 
sportowych (sale gimnastyczne) 
lest nalacą sprawa w całym kraju. 
Fundusze pieniężne totalizatora 
na te właśnie cele między innymi 
są przeznaczane. Nie napisaliście 
nam kto Jest Inwestorem Waszego 
obiektu I z tego powodu nie wie­
my, gdzie interweniować.

LUCJAN GAWKOWSKI, WARSZA­
WA: Największą ilość medali na 
olimpiadzie w Helsinkach zdobył 
Emil Zatopek — 3 I
Australii Jackson — 2 (100 1 żuu 
m) W skoku w dal mistrzynią Z0-x 
stała Williams (Nowa Zelandia!. 
Zawodniczką holenderską o kto- 
rą zapewne Wam chodzi Jest 
Blankers-Koen. Zdobyła . .7
złote medale, ale na Olimpiadzie

Londynie w 1948 roku.
- DANUTA RECKA. Z wiersza nie 
Kkorzystamy.

Emigracja londyńska
i mistrzowie mata

MIMO, że minął Już spory o- 
1T< kre« czasu od pamiętnej klę­

ski szachistów na Olimpiadzie mo- 
śklewsklej. wydarienlę to lest cią­
gle przęrimlotęm dyskusji wśtod 
rzesz miłośników szachów Jak 
wiadomo, nasi szaehiscl zajęli na 
Olimpiadzie Szachowej 23 
(na 34 startujące reprezentacje) i 
tym samym definitywnie P°9TZ®‘ 
bali dobrą opinię o poziomie pol­
skich szachów.

PRZYCZYNY KLĘSKI

Naszej reprezentacji nie posja- wiliśmy zbyt "'^'‘^"t^mlei- 
dań: mlata ona obronić 12 miel 

zdobvte w Helsinkach w 19o2 
?oku Jednakże Już po pierwszym 
wvsoko przebranym meczu ze 
c/waicarla praktycznie straclllś-
mv szanse na finał. Grając zas w my »zan»e ooi«Cv zawodni-
rvW‘wyolbrzymiaj większości ruty­
nowani I otrzaskani w spotkaniach 
międzynarodowych, pi zegiy

światowej. , .
, Czym wytłumaczyć poniesiona 
k<*skę?

^-zed Olimpiadą. GKKF zofga 
nlzova> o-mlesleczny oboz w La,a 
Ku z<ł'oJu. Kaifiy z olimpijczyków 
sra’ w.bieżącym roku przynaj­
mniej dva razv -V turniejach mię- 
dzynarodovvch' Takich warunków 

' przygotował, pozazdrościłaby nam 
niejedna repr<rzentacja. a więc?

Próby wynumaczenla porażki, 
i znajdujemy w artykule klerownl- 
. ka ekipy w Moskwie 1 przewodnl- 
' czącego Rady Treneraw w jednej 

osobie, red. W. Lltrpanowicza za­
mieszczonym w Trybunie Ludu 

i (3.10.1956 — wyd. F). Autor wy- 
, Uczą wiele braków, które wpłyne- 
' ly na tak zly wynik. Np.: „brak 

Indywidualnego turnieju między- 
: narodowego w kraju", „zwolnień 

niektórych szachistów z pracy zł-

wodowej z powodu startu w tur­
niejach szachowych", „an! Jeden 
mistrz nie ma swego trenera
kundanta)", ,.anl Jeden mistrz 
otrzymuje kadrowego".' Czy 
rację?

nie 
ma

SEDNO SPRAWY

Można tvlko częściowo zgodzić 
się z tą argumentacją.

Wiadomo powszechnie, że prze­
ciętny szachista, chcąc grać w 
turnlelach, dokłada często do tego 
Interesu z własnej kieszeni, spoty­
kając się w wielu wypadkach z 
niezrozumieniem I nieżyczliwością. 
Wiadomo, że warunki takie .nie 
sprzylają treningom w podnosze­
niu ‘poziomu ttd. Kto Jednak po­
nosi za to odpowiedzialność.

Trzeba powiedzieć otwarcie: 
działacze szachowi nie umieli sami 
stworzyć klimatu poważnej pracy, 
nie umieli zdobyć dla szachów do­
brych warunków rozwoju.

Sytuację wśród działaczy sekcji 
szachów porównać można z emi­
gracją londyńską. Zwaśnieni I po­
dzieleni na 130 gryp, zwalczają­
cych się nawzajem, nie mają cza­
su, ani chęci na właściwą pracę.

Zebrania plenarne szachistów 
upodobniły się do sejmików. Z re­
guły po druzgocącej krytyce stro* 
na atakująca obsadza większość 
m!e|sc w nowym zarządzie, a dzia­
łacze szachowi, którzy przegrali 
wyborv. czeka |ą cierpliwie na swo­
ją kolei (czyli na następne wybo­
rv), stara lac sle w międzyczasie 
jak najwięcej zaszkodzić tym,„któ- 
rzv są u władzy.

Oczywiście w tych warunkach 
nie może bvć mowy o pracy dla 
dobra szachów. I tu leży chyba 
sedno upadku sportu szachowego.

DROGA ODNOWY

Z chwilą reorganizacji sportu 
nowstanle przypuszczalnie Polski SwS Sjaebówy. Możę to uzdra--

wl sytuacje, ale pod dwoma Jednak 
warunkami:

1. PZSzach, powstanie na pra­
wach pełnoprawnego związku 
sportowego,

2. działacze szachowi skończą z 
rozróbkaml l zaczną pracować dla 
dobra szachów.

W związku z wyborami do władz 
Związku trzeba dodać jeszcze Je­
den postulat: życie wykazało, że 
działalność członków Prezydium 
Sekcji Szachów spoza Warszawy 
ogranicza sle Jedynlą do udziału 
w' miesięcznych zebraniach. Dzia­
łacze cl są niewątpliwie bardzo po­
żyteczni na swoim terenie, trudno 
Jednak od nich wymagać udziału 
w pracach władz centralnych na 
codzleń.

Pod obstrzałem krytyki znalazła 
się ostatnio również Rada Trene­
rów Sekcji Szachów. Szachiści nie 
mają do swej Rady Trenerów za­
ufania. Nie można się temu dzi­
wić. Wszyscy bez wyjątku człon­
kowie Rady Trenerów są czynny­
mi zawodnikami. Zapewnie dlatego 
głównym Ich zajęciem jest typowa­
nie spośród siebie sekundantów na 
turnieje zagraniczne. Mimo apelu 
ze strony Prezydium — Bada Tre­
nerów hie robi nic dla podniesie­
nia poziomu szachów.

Wskazane więc byłoby odebra­
nie Radzie Trenerów przywileju 
typowania zawodników I sekun­
dantów na Imprezy międzynaro­

dowe Do tego celu trzeba powołać 
specjalną 3-osobową komisję, skła­
dającą się z ludzi całkowicie obiek­
tywnych (w żadnym wypadku nie 
z czvnnvch zawodników). Nato­
miast‘Rada Trenerów powinna się 
zająć opracowaniem, programów 
szkoleniowych 1 oceną Imprez pod 
względem teoretycznym.

Rozstrzygnięcie wymienionych 
problemów powinno nastąpić na 
ogólnokrajowej naradzie aktywu 
szachowego. :

Stefan Witkowski

więc przede wszystkim na 
Marcie zabrakło kilku czołowych 
tv^wlarzv. Nie Mzielićmy u'ic®* 
mistrza Polski* Szymochy i zawod­
niczek Budowlanych tz Katowic! 
takich, jak v|reml?trzvnl Polski 
Machinek I B. Langer. kt^ra w 
ubieclvm sezonie awansowała no 
I klasy. Budowlani nie przysłali 
swoich łyżwiarzy ponoć dlatego, 
że nie pozwoliły Im na to finanse, 
naiwne sie jednak wydaje, że 
stać ich było na przeprowadzenie 
obozu przygotowawczego do tych 
właśnie zawodów, a zabrakło pie* 
niędzy na podróż do Warszawy. 
Impreza nie została zorganizowa­
na przecież w ostatniej chwili. ■ 
jej termin figuruje w Jednolitym

Szkoda wlec wielka. ±e uniemo­
żliwiono start zawodnikom 1 nie 
dano możliwości do pełnego prze­
glądu Fil łyżwiarskich, tym bar- 
dzi»j. że chodzi tu o członków ka­
dry narodowej, którzy przewidy­
wani byli do ewentualnych startów 
w imprezach międzynarodowych.

JANKOWSKA I KACZMARCZYK 
NAJLEPSI

W kl. I kobiet zobaczyliśmy tyl­
ko trzy zawodniczki, żadna z nich 
nie osiągnęła minimum kl. I co 
jest niezbyt pocieszającym obja­
wem. Jazda szkolna przedstawia 
się dość opłakanie. Postępy moż­
na tylko zanotować w Jeździe do­
wolnej. Dotyczy to szczególnie 
Jankowskiej, która Jeździ z dużą 
swobodą, a układ jej programu 
i wykonywano elementy 1 podwójne 
s-oki i ładne piruety) dają obraz 
średniej klasy europejskiej. Waw­
rzyniak poprawiła jazdą dowolną» 
ale nadal brak Jej dynamiki. Zdan­
kiewicz pojechała z temperamen­
tem. ale niestety niemal wszystkie 
skoki miała nieudane.

Znacznie lepiej przedstawia alf 
sytuacja w konkurencjach męż­
czyzn. Trójka pierwszych: Kacz­
marczyk, Hnatyszyn l Hanzel sta­
nowi wyrównaną klasę. W tych za­
wodach najlepszy był Kaczmar­
czyk zarówno w jeżdzie obowiąz­
kowej jak 1 dowolnej. Znaczne po­
stępy zauważyć można u Hnaty- 
szvna. Natomiast zawiódł Koczy- 
ba', mistrz Polski, który ostatnio 
niewiele ma czasu na treningi z 
uwagi na okres sesji egzaminacyj­
nej w AWF. Plonem sześciu zawod­
ników było zdobycie minimum kla­
sy I tylko przez Kaczmarczyką. 
I to Jak na nasze wymagania Jest 
za mało.

Przyczyn tego stanu rzeczy na­
leży szukać w niedostatecznej ilo­
ści' godzin treningowych zarówno 
w Warszawie jak i Katowicach. 
Wydaje się, że sprawa dojrzała, 
aby poważnie zastanowić się nad 
tym czy chcemy kiedyś doprowa­
dzić naszych łyżwiarzy do klasy 
europejskiej, czy też w tej dzie- 

; dżinie sportu nie mamy ambicji.

Warunki Jakie mają łyżwiarze, 
eliminują całkowicie możliwość 
dogonienia choćby nawet Węgrów 
czy Czechosłowaków. Z takim po­
ziomem łyżwiarstwa polskiego nie 
mamy czego szukać na lodowi­
skach europejskich, gdyż z gó­
ry wiadomo, że nasi będą ostatni 
I "to z dużą różnicą punktową. 
Przykre to Jest dla zawodników i 
Ich trenerów, gdyż mimo najszczer­
szych chęci, wytrwałej pracy będą 
krytykowani, choć to nie Jest Ich 
winą.

W tej sytuacji w najbliższym 
czasie nie należy wysyłać naszych 
reprezentantów na mistrzostwa 
Europy czy świata, ale postarać 
się o ‘przydzielenie Im większej 
Ilości godzin dla treningu jazdy 
szkolnej, a Jeśli chodzi o kontakty, 
to ograniczyć się do zapraszania 
ekip zagranicznych do Polski. 
Przydałby się też trener zagra­
niczny dla czołówki.

Tvje na temat naszych najlep­
szych. A Jak przedstawia się spra-, 
wa z narybkiem:

8 KLAS II NA 25 STARTUJĄCYCH

18 dziewcząt I 7 chłopców star­
towało w klasie II. Normy zdobyło 
tvlko 8 osób. Jazda szkolna była 
bardzo słaba a i programy Jazdy 
dowolnej na ogół nie zachwycały. 
Zwyciężyła dość nleprzekonywa- 
Jąco Konieczna, która Już dawno 
powinna zasilić szeregi pferwszo- 
klaslstek. Nadzieje największe ro­
kują w tej klasie Krysia Maeu- 
rzanka 1 Krysia Skorupa, a wśród 
chłopców — Spitoł, Zawadzki I 
Erllch. Spltol Jednak powinien za-

brać eię poważnie do piruetów. 
gdvż nie może on Uczyć w przy­
szłości na sukcesy, mając w pro­
gramie wyłącznie (nawet piękne) 
skoki.

CORAZ MNIEJ PAR

Mieliśmy kiedyś przed laty 
piękne sukcesy w jetdzle parami, 
nawet na arenie międzynarodowej. 
Dziś ta konkurencja wyraźnie po­
dupadła. W klasie I Jankowska — 
Kaczmarczyk I znacznie od nich 
słabsi rodzeństwo Konieczni —

BUENOS-AIRES. Po, porażce 1:4 
z reprezentacją Chile w -Santiago, 
Włosi rozegrali mecz z‘ reprezen­
tacją tenisową Połudn. Ameryki, 
wygrywając 3:2. W spotkaniu tym 
m. In. Sirola przegrał z Ayalą oraz 
para włoska Sirola — Pietrangell 
przegrała z parą chilijsko - argen­
tyńską Ayala — Morea.

MELBOURNE. Przed finałowym 
spotkaniem o puchar Davisa, które 
odbędzie się' w dniach 26—28 bm. 
w Adelaide (Australia), powołano 
na specjalny obóz przygotowawczy 
6 najlepszych tenisistów australij­
skich. Są to: Hoad, RosewalJ. An­
derson, Cooper, Emerson 1 Freser.

5AO PAULO. Finał gry pojedyń- 
czej międzynarodowego turnieju 
tenisowego w Brazylii rozegrali 
miedzy sobą Szwedzi Davldsson l 
Schmidt. Zwyciężył Davldsson 6:1, 
3:6, 3:6, 6:2, 6:1. W finale gry po­
dwójnej zwyciężyła również para 
szwedzka Davldsson — Schmidt, 
pokonując parę włoską Pietrangell 
— Sirola 7:9, 8:10, 6:1, 6:3, 6:2.

MELBOURNE. W turnieju teniso­
wym o mistrzostwo stann Victoria, 
Hoad 1 Rosewall przegrali spotka­
nie w grze podwójnej z • parą 
swrch rodaków Fraser — Ander­
son 5:7.6:4.4:6.»3:6. Mistrzyni tur­
nieju wlmbledońskiegó 1 mistrzyni 
USA. Shirley Fry zwyciężyła w fi­
nale grv pojedynczej kobiet o ml- 
strzostwo stanu Victoria swą ro­
daczkę Gibson 4:6. 9:7. 6:6.

Tego 
możemy pozazdrościć 
lekkoatletom NRF

to wszystko.
W klasie II Skorupa Za­

wadzkl dopiero debiutują I trze­
ba wielu lat, aby mieli dojrzały 
program. Nie Jest więc w tej kon­
kurencji dobrze. Chwytamy się za 
tańce parami. nasi mistrzowie 
sportu Je gorąco propagują, ale 1 
te dwie pary (Bursche — Osadnik. 
Dąbrowska — Kaczmarczyk) nie 
czynią wiosny.

Chociaż cala Impreza była bar­
dzo sprawnie przeprowadzona, 
chociaż nawet liczna publiczność 
gromkimi oklaskami przyjmowała 
ewolucje młodszych 1 starszych' 
łyżwiarzy, nie- można się pozbyć 
pewnej dozy pesymizmu. Nie Jest 
w tej dziedzinie sportu u nas do­
brze. Trzeba poczynić radykalne 
zmiany odnośnie możliwości tre­
ningowych, metod szkolenia czo­
łówki, Jak się do tego zabrać? Są­
dzimy, że będzie ten temat przed­
miotem obrad Prezydium Sekcji 
Łyżwiarstwa GKKF I Rady Trene­
rów.

Krystyna Wolska

BERLIN. Wielkiego kroku na­
przód dokonali lekkoatleci nie­
mieccy w ciągu bieżącego sezonu. 
Wskazuje na to ogłoszona ostat­
nio przez Związek Lekkrutletycz- 
nv NRF Usta 30 najlepszych te­
gorocznych wyników.

W 26 konkurencjach wyniki o- 
statnlegó na Uście zawodnika są 
znacznie lepsze, od rezultatów’ o- 
siąganych w r. 1955. Jedyny wy­
jątek stanowi sztafeta kobieca 
4x100 m. która wykazuje co 
prawda wzrost wyników drużyn 
zajmujących czołowe miejsca w 

• tabeli, ale I pewne- obniżenie po­
ziomu zespołów z dalszych miejsc. 
Jak stwierdzają zgodnie fachow­
cy. wzrost ogólnego poziomu nie­
mieckiej lekkoatletyki Jest wyni­
kiem stosowania nowoczesnych 
metod treningu.

A oto kilka przykładów wzrostu 
poziomu lekkoatletyki w NRF:

w biegu na 100 m 34 zawodni­
ków osiągnęło 10,7 lub lepiej, a 
dalszych 34 uzyskało na tym dys­
tansie czas 10,8.

Trzecka trzykrotną mistrzynią

w gimnastyce akrobatycznej
WROCŁAW, 18.12 (tel. wf.). II In­

dywidualne I drużynowe mistrzo­
stwa Polski w gimnastyce akroba­
tycznej zgromadziły na starcie 247 
kobiet I mężczyzn w porównaniu 
ze 100 zawodnikami w ubiegłym 
roku, co świadczy o dużym wzro­
ście popularność! tej nowej dys-. 
cypllny sportu. ,

Tytuł drużynowego mistrza Pol­
ski zdobyła ponownie Gwardia —■ 
320 pkt, przed Stalą — 241, Zry­
wem — 215 i zeazlorocznym wi­
cemistrzem Polski, AZS — 144 pkt.

Poziom mistrzostw był znacznie 
wyższy niż w roku ubiegłym. Re­
welacją była przede wszystkim 
Ewa Trzscka’ (Gw. Kr.), która za­
demonstrowała Interesujący I trud­
ny układ ćwiczeń, zdobywając ty­
tuł mistrzowski w trzech . konku­
rencjach: w ćwiczeniach Indywi­
dualnych, w skokach akrobatycz­
nych I w piramidzie trójkowej, 
uczestnicząc w zwycięskiej trójce 
Gwardii.1 Zeszłoroczna mistrzyni. 
Kowalska (LZS) uplasowała ..się na 
drugim miejscu.

Miłą niespodziankę sprawił Ku­
charczyk (Zryw Kat.) zdobywając 
tytuł mistrza w skokach akroba­
tycznych przed zeszłorocznym mi­
strzem Augustynem. (Gw.).. Dwójka.

męski Paul I Gadacz (Gw.) po­
wtórzyła zeszłoroczny sukces, po 
raz drugi tytuł mistrzowski zdo­
była dwgjka kobiet i Rutkowska I 
Zelsnir.

Mistrzostwa obserwowali prze­
bywający w Polsce z rewizytą w 
Polsce radzieccy specjaliści w tej 
dyscyplinie sportu, przewodniczą­
cy Sekcji Gimnastyki Akrobatycz­
nej ZSRR. Bondariew I trener pań­
stwowy, Zacharln.

Wyniki w kl. I — ćwiczenia In­
dywidualne, mężczyźni: 1. Koło­
dziej, Stal; 2. Kotowski. Zrvw; ko­
biety: l .Trzecka, Gw., 2. Kowal­
ska. LZS: skoki akrobatyczne, męż­
czyźni: I. Kucharczyk, Zryw,- 2. 
Augustyn, Gw.; kobiety: 1. Trzec­
ka, 2. Relndl. Gw.: ćwiczenia po­
dwójne, mężczyźni: ' 1. Gwardia 
(Gedacz — Paul), 2. Stal (Łącz — 
Cieplak); kobiety: 1. Kolejarz .(Rut­
kowska — Zelsner), । 2. Gwardia 
(Blok — Bieniek): dwójki miesza­
ne: 1. Gwardia (Bieniek — Paul), 
2. r.WKS IRóżyńska Gajęwskl); 
piramidy piątkowe mężczyzn: V, 
Gwardia, 2. AZS: piramidy czwór­
kowe, kobjety: 1. stal, 2, Zryw; 
mężczyźni — AZS. '

A. Szymura. |

34 zawodników przekroczyło: od­
ległość 7 m w skoku w dal.

w biegu na 400 m 9 sprinterów 
uzyskało czas —*“ —— 
dobnie Jak na

ponite) 48 sek, po- 
i.500 m czas 3.50,0.

9 skoczków przekroczyło wyso. 
kość 1,90 m w skoku wzwyż, pod­
czas gdy 6 miotaczy uzyskało w 
-rucie oszczepem odległość ponad 
70 m.

Tak małej rozpiętości wyników 
w czołówce jak w tym roku, lek­
koatletyka niemiecka nie notowa­
ła Jeszcze nigdy dotychczas. Np. 
w biegu na 800 m czas 1.53,0 nie 
wystarczył Już. by zająć 30 miej­
sce w tabeli.

ŁOZPN reaktywowany
ŁÓDŹ, 18.12 (teł. wł.j. We wto­

rek odbyło się w Łotlzl zebrania 
działaczy SPN ŁKKF 1 WKKF Po 
wnikliwej dyskusji zebrani Jedno­
myślnie reaktywowali Jeden ŁOZPN 
dla Łodzi I województwa.

IV skład tymczasowego zarządu 
ŁOZPN, na którego czele stanąt 
wielokrotny prezes b. ŁOZPN, He- 
llodor Konopka, weszli: Z. Kowal­
ski, M. Dąbrowski, Z. Krachulec, 
J. Uznańskl, Fr. Rolnik, J. Musla- 
łowicz, J. Marcinkowski I Wł. Ko­
zubski.
‘ Walne zebranie ŁOZPN odbędzie 
się w dniu 13 stycznia. • 
' W».
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ROZMYŚLANIA I ŻALE

Przyjrzyjcie się temu rzlnwle-
knwl smutnej, zamraloneh
pełnej melancholii twarzy z na­

na

AMERYKANIE NAJLEPSI

brzmlalą pulsującą

&

Warszawa 19.XII.1956 r.

na „wioślarskim rynku”
W

skroni. Jeszcze miesiąc temu byl 
Jednym z faworytów olimpij­
skich. Miał szanse zdobycia me­
dalu na 3000 m z przeszkodami 
I na 5000 m. Nlesfety, zmożony 
przez chorobę Polak Chromik, 
bo to on |est właśnie, nie mógł 
zrealizować swych marzeń I 

planów olimpijskich

D FGATY olimpijskie są Jedynym 
“ pełniejszym przeglądem sil 
światowego wioślarstwa i mimo 
specyficznych warunków w Balia- 
rat. za takie je trzeHa uważać. 
Brak jest bowiem mistrzostw świa- 

któj-e mają być organizowane 
ero w przeszłości, a wielkie 
vcyjne regały w Henley gro­
za tylko najlepsze o^ady w 

łodziach bez sternika i ósemkach, 
a poza lyrn do Anglii nie zjeżdża 
na ni* cała czołówka światowa, 
lecz ied’nie w zależności od roku, 
lej mniejsza lub większa część.

Dlatego też oceniając plon regat 
w Balia at, chcąc nie chcąc, dla 
poi ównania trzeba się cofnąć do 
tgrzysk w Helsinkach, ponieważ da 
to najlepszy obraz zmian I prze­
tasowań w czołówce.

M’rolr Sprint — Paryż
CAŁY ŚWIAT JEST MÓJ

Już pierwsze zestawienia jasno 
wskazują, że wiosła stwo europej­
skie t aci swą przewagę nad wio 
larstwem pozostałych kontynen­

tów. leszcze w Helsinkach wszel­
ką ruw a'iza ję w xgrywall Europej­
czycy. J-tosun^k złotych medali

zdobiłaEuropa
53.69 I — ni? tylko Melbourne, ale

pndcras cdy
ziole. a

mistrzostwo

więc widać

I można oczekiwać,

OD MIMOUNA DO PATTERSONA

zakresie w miarę możliwości

i

wykazują 
stron nośr

wioślarze USA 
dużą wszech*

Na.i poważniej 
pozyrjr Siany

e sta<' na raki 
skromniejszym’

unie 11 medali, 
wzmocniły swa

rozmarh, ale

Jeden rzut dyskiem V sumie 10 medali 
po.-ostale kontynenty

a

GROŹNY KONKURENT
5'

cały świat legł u stóp uroczej studentki medycyny Olgi Flko 
tovej z Pragi. I pomyśleć, że wystarczyło raz machnąć ręką, 

żeby zdobyć sławę na resztę żyda 
Stadion — Praga

OBUSTRONNE ZADOWOLENIE
Łatwiej jest zapewne czytelnikom odcyfrować 
na twarzy Kuca radość z odniesionego zwycię­
stwa. aniżeli najmłodszemu łowcy autografów 
egzotyczną dla Australijczyków cyrylicę. Ale 
jedno jest pewne: zadowoleni są obaj — i duży 

1 mały

^ernkarh ora? treerie miejsce u 
czwór'ach bez sternika. Obecnie 
z siedmiu konku encji USA tylko 
w czwórkach ze ste niklem nie 
wywalczyły medalower© mejsca, 
utrzymując tytuły z Helsinek i do­
rzucając do nich mistrzostwo w 
dwójce ze ste niklem.

szege podwórka” można korzy­
stać ze słusznych wzorów.

GOSPODARZE 
NIĆCO ROZCZAROWALI

Z krajów pozaeuropejskich dru­
gie miejsce zajmują gospodarze, 
którym wróżono jednak większy 
sukces. Dzięki rewelacyjnemu 
sklffiścle McKenzle’mu i srebrne­
mu medaliście w jedynkach z 
1952 r. Woodowi, który obecnie 
razem z Rileyem tworzy groźną 
parę w dwójkach podwójnych 
Australia uz>skała silną pozycję 
w wiosłach krótkich, ustępując, w 
nich tylko ZSRR, a rywalizując 
jak równy z równym z Ameryka- 
Aiaml. Cenny Jest również jej 
brązowy medal w ósemkach oraz 
punktowane miejsca w czwórkach 
ze sternikiem I w dwójkach .bez 
sternika.

Następna pozycja należy się 
Kanadzie, a mówiąc konkretnie — 
nadzwyczaj planowo I systematycz­
nie szkolonym akademikom z. U- 
niwersytetu British Columbia, (.o 
ciekawsze., uczelnia ta nie ma wa­
runków do treningu wioślarskiego 
l zawodnicy pracują w trzech klu­
ba, li cywilnych, nie rezygnując 
jednak z barw | kierownictwa 
swjch sportowych władz akade­
mickich. Kanadyjczycy są specja­
listami od wioseł długich. — 
Startując w 2 konkurencjach oka­
zali sie najszybszymi wioślarzami 
w popularnych czwórkach bez 
sternika a w ósemkach ustąpili 
tylko Amerykanom. .

DRUGIE MIEJSCE ZSRR
Co do Europy, to od czasów

kach ze sternikiem. Następną lo­
katę zajmują Niemcy, w pełni po­
twierdzając swą klasę z Jugosła 
wll w dwójkach ze stern kięm I 
podwójnych, a zawodząc się tylko 
na swym sklffiścle.

Na piątym miejscu w Europie, 
a na ósmym na świacie znałezll 
się polscy wioślarze, którzy w 
dwóch' 'konkurencjach, w jedynce 
I w dwójce ze sternikiem pewnie 
zdobyli czwarte miejsce.

Dalsi europejscy finaliści, kon­
kretnie brązowi medaliści' to b. 
równi Austriacy oraz Francuzi I 
Finowie. Czwórka francuska zre­
habilitowała się za ' pęrażkę pew- 
nego faworyta swego kraju — 
ósemki. Katomlast czwórka FIU 
landll. mistrz z Bied, raczej za­
wiodła przegrywając w finale w 
europejskim gronie,

FINAŁ BEZ REPREZENTANTÓW 
13 KRAJÓW

Do' 'krajów, które ani jednej 
osady nie wprowadziły do olim­
pijskiego finału należą:. Nowa Ze­
landia. Meksyk, Kuba, Formoza, 
Brazylia. Urugwaj Japonia. Dania. 
Węgry. CSR. Belgia. Jugosławia 
l Anglia. Najboleśniejszą po1 azkę 
ponieśli Czechosłowacy, mistrzowie 
Europy w ósemkach I brązowi 
medaliści w dwójkach podwójnych, 
następnie Węgrzy, .któi zy poważ­
nie liczyli ha sukcesy.

Opierając się na tej 'prowlzo-l 
rycznej ocenie I 
rezultatów - lepat ollmpijskie > 
można stwierdzić, że dorobeą pol­
skich włodarzy mimo b a-m m» 
dali Jest wartościowy I cenny a 
utrzymanie obecne) pozycji na 
świecle będzie na pewno nlełą- 
twym zadaniom.

Aby temu sprostać, trzeba bę­
dzie w prxysdosci ; opierać się 
nie tylko nn doświadczonych i O’ 
ftarnvch naszych atutowych asach, 
ale śmielej słynąć po młodzies- 
Nie wątpię, że • Kocerce nie ra-. 
leszcze będcleiny gratulować zwy­
cięstw w sklffle, 8 może i w 
deblu, że dwójka bedzie potwier­
dzać swą klasę, a czwórka bez 
sternika — ■ piąć się, dalej ku 
górze.

To wszystko , Jednak Jest za 
mało. Nie powinniśmy brać przy­
kładu z Austriaków,. Finów. Wągrów 
czy Szwedów, którzy opierają Czo 
łówke ną kilku renomowanych za­
wodnikach. Lepiej tworzyć repre­
zentację z szerokiej czołówki i w 
tym kierunku — zabezpieczenie 
bogatego zaplecza, , dobór odpo­
wiedniej młodzieży do wioślar­
stwa- — powinien -.Iść rogwój tej 
dziedziny sportu,, co też mamy 
nadzieje stanowić będzie główną 
troskę przyszłego Polskiego Związ­
ku Wioślarskiego.

■ Kryst

Helsinek nawet mistrzostw w 
bardzo wiele.Bied zmieniło sie --------

Nadal najsilniejszą pożycjf utrzy­
mują wioślarze ZSRR, którzy 
wzbogacili śie nawet o Jeden me­
dal w stosunku do Helsinek, lecz

W.

(W

Wiadomość, że został ojcem dodała wiele ani­
muszu zwycięzcy maratonu Francuzowi Mimou- 
nowi. Do Pattersona o'róstwn przyszło niemal 
równocześnie z triumfem wielkiej sławy. Jego 
syn przyszedł raptem 4 godziny przed zdobyciem 
tytułu mistrza świata wszechwag w hossie za­
wodowym, równo 4 lata po zdobyciu złotego 

medalu na Olimpiadzie w Helsinkach
Mlrolr Sprint — Paryż

lesli dojdzie do mistrzostw świata, 
będą oni bezsprzecznie niezwykłe 
groźnym prze Iwnlklem Europej- 
czykrw. Oglądając doskonale zbu­
dowanych l rlóbranycb wzrostem 
zawodników USA, rekrutujący cb 
się u większości wypadków 7 mło­
dzieży uniwersyteckiej. nasuw a 

• ię wniosek. że zasada doboru 
fizycznego w lej dziedzinie spor 
tu, szukania kandydatów właśnie 
w młodzieży szkolnel i akademie-» 
klej — |est Jak najbardziej słusz­
na. Na przykład mistrzowska <»• 
semka l SA pochodzi z klubu Lni- 
wersMrtH Yale, kti-r\ posiada kil 
klient rrlnukuw. Do mrst zowskiej 
osady kandydowało 84 wioślarzy i 
z takiej masy wyw ana dopiero 
została olimpijska ósemka.

poważnie stracili w.porównaniu z 
mistrzostwami Europy i z Henley 
w 1954 i 1955 roku. Wówczas Ich 
przewaga na naszym kontynencie 
nyła przygniatająca, dzisiaj utrzy­
mała sie i to w skali ogólnoświa­
towej tylko w wiosłach krótkich, 
cdzi» Iwanow w skiffie i Tłukałow 
— Berkutow są silnymi I pewny­
mi punktami -

Trzecią ostoją jest niezmordo­
wana para mistrzów Europy w 
dwójkach bez sternika Iwanow-7- 
Rułdakow (drugie miejsce w Balla- 
rat za USA». Dawni debliścl Jetn- 
czuk — Filin (wyprzedzili polską 
dwójkę z© sternikiem), są Już
nieco słabsi. lodxia h wtelo-
winsłowych Rosjanie stracili swą 
hegemonię i spadli na dalsze 
miejsca.

ZSRR zebrał po Amerykanach w 
Australii najbogatsze laury i4 me­
dale. .w tym 2 złote), wyprzedzając 
Australie. Kanadę* i wszystkie kra- 
ie europejskie.

NIESPODZIANKI WŁOCHÓW 
I SZWEDÓW

Z krajów europejskich poza ZSRR 
największym dorobkiem na i- ?y- 
skach mogą się poszczycir -Vło* 
chy — niespódzieu ahy mistrz w 
czwórkach ze sterni' iem i równię 
niespodziewany dopiero czwarty 
finalista w czwór’-ach bez s.ter- 
mt a r» nimi postępują Szwedzi. 
Odnieśli oni pełny rewanż za’ ml- 
strzostwa Europy, jako’ Jedyni ie- 
pre/.enianci naszego kontynentu 
wchodząc do finału ósemek i zdo­
bywając srebrny medal w- czwór-

WTAJEMNICZENIE 
W „J1TTERBURG"

Jak wiemy Amerykanie są pło­
miennymi zwolennikami tańców 
murzyńskich. Na zdjęciu: sur n- 
ter amerykański Stanfieid i je­
go rodak skoczek White zaba­
wiają się w profesorów tańca 
...iltterburg", wtajemniczając w 
jego zawile arkana plotkarza 
radzieckiego Borysa Stolarowa

Mlrolr Sprint t- Paryż

A oto australijski kro! 
bumerangu, słynny na 

.... piątym kontynencie Jim 
■ Tbrower (u dolul i jego 
. europejski konkurent.

mistrz i rekordzista Eu­
ropy w rzucie dyskiem 
Adolfo Cónsollni, o któ­
rego sukcesach w rzucie 
bumerangiem było na

, Olimpiadzie jakoś wiece’ 
'słychać,, niż o rzucie dys­
kiem. Co to ;edńak może

MAŁE, ALE

Cóż to za międzynarodowa

Sport In Blld — Berlin

DOBRANE TOWARZYSTWO

robocza narada? To nie są przedstawiciele
cechu szewskiego, debatujący nad usunięciem braków. Wartość kolców 

■ używanych przez miotaczy USA omawiają oszczepnicy (od prawej): Dana 
Zatopkova (CSR), zasłonięty przez nią Macquet (Francja), „srebrny" 

. Janusz Sidło, Leon Syrowatski (Francja) i właściciel kolców Fhil 
Cońlcy (USA)

Stadion — Praga

Na agrsnianyck, 

lodowiskach
ZURYCH, 18.12 (obił.

Jak 'dónosl .korespondent ćnv ’ 
ted. Preaś zJJurychu. ■ MiropajsM 
przewodniczący' Międzynarodowi) 
Ligi: Hokeja, na Lodzie, J. F, Ahear- 
ne (Anglia), oświadczył na koni», 
rencjl . prasowej, że mistrzostw» 
świata w hokeju na lodzle.„na r, 
,1857 odbędą się (tak jak to'poste.' 
ńowlońo' dwa lata temu w Dtlssel- 
dorfle) - — w Moskwie w dniach 
25 lutego — 5 marca. Ahearne 
oświadczył m. In.: ;r;!
; „Rozesłaliśmy .zaproszenia :':do 
25 członków Ligi. W zawodachjnie 
weźmie udziału Kanada,' móżlfw» 
jest również rezygnacja USA, jej.- 
hak ..mistrzostwa powinny stać na 
zadowalającym poziotnle; sporta, 
wym. ponieważ wydaje się 'zapew­
niony udział co najmniej 10 kr». 
Jów". A

Przewodniczący, radzieckiej Śek- 
’J1 Hokeja na Lodzie, Paweł.«a..' 
rotkow poinformował dodatków, 
że w Moskwie przygotowano do 
dyspozycji uczestników ■ turnieju 
dwa sztuczne lodowiska, z których 
Jedno mieści się w krytej halł j 
trybunami na ,15.000 miejsc dla 
publiczności.

W;
PRAGA, 18.12 (teł. wł-), AV 9 niń. 

cizie mistrzostw hokejowych CSR, 
Ruda Hyeżda doznała pierwszej pb-; 
rażki, w , tegorocznych rozgrrw- 
kach,’ prżegiy-wając z Baniem 
Vitkovlce 1:3 (0:1, 0:1. 1:1), Wyniy 
pozostałych spotkań: Brno — phf. 
chibicę 2:5, Kralove Pole — Klil 
no 6:3. Spartak * Sokoloro —?.ii- 
tran Smlęhoy. 9:2. Czeskie Budzie- 
.Jo^ice •— Opava 3:1, Motorlet’.'~ 
Chomutov 2:9, Slovan Bratlslavai 
'.Pilzno .5:3, " L'?;

. W tabeli- prowadzi: Ruda Hveida 
— 15 pkt.,-65:18 przed Spartaklejn 
Sokoloro — '15 pkt., 58:15 l,,Ba* 
n<kiem‘ Vitkovlce — 14 pkt., 40:34.

Ósemka uniwersytetu Yale, która zdobyła dla USA złoty medal

tlll

Meldunki z zagranicy
Pływanie

MELBOURNE. Na poollmpljsklch 
/awoóach pływackich 4 kontynen­
tów. startowali czołowi, zawodnicy 
Australii USA. Japonii, FM. Afty 
Ki i innych krajów- — osiągnięty 
wiele dobrych Wyników. Zawody 
odbywały sie na nieolimpljskich. 
dystansach. Jak 50 m dow. I w 
sztafetach 4X100 m zmiennym.

Wyniki — kobiety; 50 m dow»; 
— I Stewart, kanada — 39.2. 2. 
Leech. Australia — 2?,4; 4x100 m

fem odniesionym w Melbourne po­
stanowił ostatecznie zakończyć swą 
karierę sportową. Mlmo-in ma za­
miar pracować obecnie Jako nau­
czyciel w. f. Jeśli to nie będzie mo­
żliwe we Francji, postanowił wye­
migrować do Australii lub Argen- 
lyny.

dow. Australia (Fraser. Gib
son, Crapp. Roe) Ń. Zelandia- — 
•1.46.4, 2' płd. Afryka — 4.46.5, 3. 
USA — 4.47.8-; .‘mężczyźni: 50 m 
dow.: — l.-Paterson. USA — 25,0; 
2. Park, Kanada — 27.0/3. Ford.. 
Kanada — 26.9 (sędziowie na me»1 
cle , sklasyfikowali Forda na trze 
•:im miejscu, ale* stopery wykaza 
ły czas lepszy od wyniku Parka • 
W myśl regulaminu miarodajne 

orzecznle sędziów na mecie.
a nie stoperów!). 4X100 m zmień.: 
— I. Australia tThiele. Garthercole. 
Wllkinson. De\itt) — 4 20,2, 2. A 
z ja iTomita. Fnrukao, Ishimoto. 
Koga) — 4.21.8, 3. USA — 4.21,9.

Kolarstwo
ZURYCH. Zawodowy kolarz 

^zwaicarsk’ ran Beuren ustanowił 
rekord świata na 1.000 m ze star­
tu lotnego, uzyskując 1.01,6.

RZYM. W 4 miesiące po zakońr 
czeniii zawodów wychodzą, na Jaw 
rie; ąwe szczegóły dotyczące kulit 
kolarskich mistrzostw świata, które 
odbyły sie w- Kopenhadze. Miano­
wicie angielski kolarz zawodowy, 
Regg Harris oświadczył, że ofero­
wano mu w Kopenhadze ok. 30.000 
marek jeśli zgodzi sie na zwyci*- 
str.o w mistrzostwach świata kola 
rza włoskiego Maspesa. Twierdze­
niu Harrisa- zaprzecza Włoski1 
Związek Kolarski którego prze­
wodniczący Angelo Farina w -wiąz 
ku z tą sprawą wystosował ostre 
pismo protestacyjne do angielskich 
władz .kolarskich. * *

. NEW DELHI. Ciekawej próby do 
konał ostatnio kolarz hinduski Af- 
«en Khan, który 9 grudnia wystar­
tował w stolicy lnóii.do jazdy na 
wytrzymałość. Przebywał on na 
rowerze przez 157 godzin 35 min., 
przez, cały ten- czas ani razu nie 
osiadając z siodełka, -ani nie za 
travnwjac się Wytrzymałość kola­
rza* hinduskiego- jest istotnie godna 
podziwu. Nasuwa się jednak, pyta­
nie komu i na co przyda się taki 
..rekord"?

BERLIN. Para kolarzy szwajcar­
skich Walisser' i Gasner wygrała 
wielkie międzynarodowe zawody 
kolarskie (omnium), zorganizowa­
ne na zakończenie sezonu zimowe­
go w berlińskim Pałacu Sporto­
wym Zdobyła ona 46.pkt. wyprze­
dzając dwie pary niemieckie: Hes 
se — Dominiek-— 36 .pkt. I' Farr 
— Sauer <— 33 pkt. oraz parę bel­
gijską Mórtier — van Buggenhout 
— 30 pkt - *

Lekkoatletyka
PARYt. W-Lille, międzynarodo­

wy bieg przełajowy na' 9 km wy- 
grał Belg Leenaert — 31.08.0. 2. 
Ameiir (Fr.), 3. Visser (Hol ). 4 
Bernard (Fr ). 5 Charleton (Ang.). 
6. Vandevattyne (Belg.).-

PARYi. Olimpijski -zwycięzca 
biegli maratońskiego. I Alain Mi- 
moun oświadczył w Tulle, że trium-

PorinoszRuin ciężarów ..
PEKIN. Chińczyk Czen Ćzlnp- 

kai pobił w; tym .roku po raz trze­
ci rekord .świata w podnoszeniu 
ciężarów w .wadze koguciej, uzy­
skując w podrzucie 137,5 kgś

Boks
BUEHOS AIRES. Bokserski mistrz 

śwląta wagi, muszej. Argentyńczyk 
Ferez odniósł zwycięstwo na punk­
ty w TO-rundowej walce z wice­
mistrzem Chile, Moreyra.

RZYM. Były mistrz Europy wa­
gi 'ciężkiej,' Włoch Cavicchl poko 
ńał pięściarza belgijskiego Engene 
przez I. k. o. w 3 r. W spotkaniu 
wagi pńłśrednlej mistrz Europy w 
tej kategorii. Włoch Marconi od­
niósł zwycięstwo również przez t 
k. o w 8 rundzie w walce z Orli- 
zem (Hiszpania).

..NOWY'JORK. Były, mistrz świa­
ta wagi półciężkie,| w boksie, '48- 
letni Bob Olln. zmart w niedzielę 
na atak serca. Olln był mistrzem 
świata w r. 1834, w rok później 
Jednak stracił tytuł na rzecz ame­
rykańskiego Murzyna Lewisa.

Filka ręczna
PRAGA. W- międzypaństwowym 

spotkaniu w piłce ręcznel repre­
zentacja. kobieca CSR pokonała re­
prezentacje, NRD 8:4 (6:3i. a repre­
zentacja męska pokonała wlr.eml 
strzą świata NRF 25:20 (15:12).

BELGRAD. Międzynarodowy tur- 
niej plłk| ręcznej kobiet z udzlh- 
łem reprezentacji Jugosławii.' Frań 
cjl I Megier zakończył się zwyclę 
stwem Węgierek tlepszvm stósnn 
kłem bramek) przed Jugosławią l 
Franclą. Wyniki: Węgry — Jugo 
sławla 8:8 (3:1), Węgry — Francla 
11:2 (5:1),' Jugosławia — Francja 
8:4 (3:1).

KOPENHAGA. Zaledwie 10:8 (3:3) 
wygrała męska reprezentacla 
Szwecji — aktualny mistrz świa- 
ta,w piłce ręczńel w hall — ?pot. 
kanie z Danią, rozegrane w nie 
dziele w Kopenhadze. W spotkaniu 
drużyn kobiecych obn krajów 
zwyciężyły Dunki 13:3 ij:2).

BERLIN. Dwóch porażek doznała 
w NRF austriacka drużyna pliki 
ręcznej. W- spotkaniu rozegranym 
w hall Austriacy przegrali' w Hass- 
■loch z miejscowym zespołem Pfąlr 
6:20. w rewanżowym meczu roze­
granym na boisku ulegli gospoda­
rzom 7:20.

Tenis
-PARYŻ. Rozgrywki. tenisowe o 

Puchar -Króla Szwedzkiego wesrb 
jiiż w fazę półfinałową. Cztery 
spotkania ćwierćfinałowe-.dały na 
stępujące . rezultaty: , Norwegia . — 
Dania 3:2. Francja — USA 3:2. Bel 
gta — Wiochy 3:2.? Niemcy—Szwe 
cja 2:3. W pierwszym p Kinale 
Francja zwyciężyła Norwegię-'4:1-. 
kwalifikując się do finału. W rlru-. 
elm pjćłftpale' spotka się , w pierw­
szych dniach stycznia Szwecja z.

Belgią. Warto zaznaczyć, 
ćwierćfinały i półfinał Francja — 
Norwegia odbywały się w większo­
ść* reprezentacji' w obsadzie 
drugorzędnej. Należy t przypu­
szczać, że dopiero w spotkaniu 
finałowym I półfinale. Belgia — 
Szwecja, na starcie staną prawdzi­
we reprezentacje uczestniczących’ 
k.rajów. •

MELBOURNE. Duży sukces od­
niósł na mistrzostwach tenisowych 
stanu Victoria Australijczyk Rosę- 
wali, wygrywając w finale gry po- 
Jedyńczei mężczyzn ze swym ro­
dakiem Hoadem, który w tym ro­
ku zwyciężył w turnieju wlmble- 
dońskim 1 zdobył międzynarodowe 
mistrzostwo Francji 1 Włoch. Bose- 
wali pokonał Honda po zaciętej1 
walce 4:6, 4:6, 6:3. 6:4, 6:3.

■' Narciarstwo
BERLIN. Pierwszą w tym sezonie 

Imprezę narciarską w NRF (All- 
gaen) — bieg na 10 km. wygrał 
Helmut Boećk w 40.54.' Obsada bie­
gu była b. silna. Uczestniczyło po 
nad 60 biegaczy. Drugie miejsce 
zajął niespodziewanie młody Fil 
geri — 42.07, przed Bussjaegerem

Różne
RZYM. Piłkarze węgierskiego 

Honvedu pokonali Ii-ligową włoska 
Catanle 9:3 (4:1). Bezpośrednio no 
tym piłkarze Honvedu wyjechali 
do Brukseli, gdr.le w dniu 20 ro­
zegrają mecz L8 finału Pucharu 
Europy z Atletico Bilbao.

. „PARYŻ. Doroczny rald automo­
bilowy do Monte Carlo, który mlal 
być rozegrany w. dniach 22—28 
stycznia przyszłego roku, został 
odwołany z powodu wprowadzo 
nych we Francji ograniczeń w zu­
życiu benzyny.

PARYŻ. Z inicjatywy dziennika 
sportowego L'Equ|pe została pod 
leta zblćrka pieniężna po 100 fr 
— . (równowartość . paczki paplero 
sów) od osoby na. zakupienie dla 
Mlmouna upominku od społeczeń­
stwa francuskiego. Zebrana dó-' 
tychczas suma przekroczyła Już 
znacznie 100 tys. fr. fr.

PRAGA. W drodze do'Szwajcarii 
I Wioch zatrzymał się w Pradze 
wiceprzewodniczący wigierskiego 
komitetu Kultury Fizycznej G. Se 
hes. Omówił on tu szereg próbie 
mów odnośnie współpracy na rok 
przyszły.

TULUZA. W obecności 20.000 wl 
dzów odbył się mecz nugby Frań 
cja — CSR, wygrany-przez gospó- 
dai-zy 28:3 (17:0). Gnście wW ażall 
przy doskonalej kondycji fizycznej 
wielkie braki techniczne. Francuzi 
zademonstrowali dobrą formę, za­
powiadającą zaciętą walkę w ocze­
kującym Ich niedługo ' spotkaniu 
ze Szkocją.

; PARYŻ. Ciekawego eksperymen; 
tu zamierza dokonać grupa uczo­
nych francuskich. Mianowicie' kil­
ku psychologów- postanowiło udo- 
w-odnlć na podstawie, szeregu ze­
stawu pytań, że zawodowi piłkarze 
francuscy są bardziej Inteligentni, 
niż przeciętny Francuz; który, o-, 
gląda ich' mecze.......... ' ‘ ‘ ‘ ■

Zmiany
w requlammk

BRUKSELA, 18.12 (obsl. wl.). O- 
bradującv tu z udziałem przedsta­
wicieli 27 krajów Kongres Między­
narodowego Związku Jeździeckiego 
(FEJ). postanowił usunąć z ohm-.

Jsklego programu turnieju jez-. 
oleckiego klasyflkaclę druhno 

wą za ujeżdżanie Lonia. R<5w“l^ 
w indywidualnym Konkursie ujez 
dżanta konia Ilość reprezentantów 
lednego państwa została ogreń c-.°* 
na dó dwóch, zamiast Jak dotych- 
czas — trzech.

Uchwala ta Jest kompromisowym 
wv|Sc'em z sytuacji, bowiem po­
przednio przewodniczący MKUl 
Averv Brundage wypowiedział się 
za całkowitym skreśleniem z pro­
gramu olimpijskiego ujeżdżaną 
konia wierzchowego. ,.

Kongres postanowił. że wę 
wszechstronnym konkursie Ko­
nia wierzchowego, każdy kraj bę­
dzie fnógl być reprezentowany 
przez 4 zawodników (dotychczas 
3).' Jednak do klasyfikacji drużj-- 
nowel będzie się zaliczało 
l rzęch najlepszych zawodników z 
każdego kraju. . .

Uchwalono, że :
strzostwa świata musza odbswf 
się na tym samym, kontynenem. 
na którym rozegrane zostaną ( 
Igrzyska Olimpijskie. /

Na rok 1957 zatwierdzono n* 
stępujące Imprezy: 
Europy, mężczyzn 
Hzymie). Championat kobiet,' |Orów 
1.7 w Spaal. .Champlo1’at,,.•pon3(|•ó■- 
t21—27.7 w LonriynlrlZ . mlfr 
zatwierdzono 14 oncK^ieidzlec-. 
dzynarodowych turnlF0"' 
kich. /'

Należące do FEJ bez Pr^Cjo 
1924 r. polskie Jeździectwo^ W 5 
na • Kongresie ^«P»*ezcntoWjnJbrr?.t 
raz pierwszy po wojnie. 
dach ucząstrfezyli ze strony 
sklej przewodniczący SekcH 
dziatwa (?KKF - dr S.
i przew.' Rady Trenerów L«
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